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Uwzględnienie koncepcyj marsz, ł lłsudsk ego 
w sprawie naczelnych władz wojskowych, w- 
Tranda nie może się rozbroić! — Niesłychana 

rezolucje kamieniczników.

P « p u I s r A 7  l ik i e n n iH  i l u s t r o w a n y .  

Wychwd*] L«nw ia kaztitgo dain pepotadalw

MINISTER 30KAL W  PARYŻU

Paryż. 30. II. (Pat,) Milmster Sokal po­
wróci! wczoraj z Genewy, aby ostatecznie 
załatwić kwestię wznowienia rokowań w  
sprawie zawarcia nowej konwencji emigra­
cyjnej.

Ustafony między niiniistrami Sokalem a 
Cotardfem iprogiam przewiduje że rokowania 
rozpoczną się w  gn .dniu w  Paryżu, pnezem 
przeniesione zostaną co Warszawy. Minister 
Cotamd ' loibeiimie ' przewodimctwo delegacji 
francuskiej i pizytydizie w  drugiej fazie ro- 
Kowań do Warszawy.

2GON PUCCINIEGO.
/
Bruksela. 39 listopadla. (P a t ) Zmarł tu 

znany -kompozytor Puccini.

Cpascsrzsne psdag *1 Amerm

(b )  Przed niedawnym czasem aokonono w Ameryce koło Chicago śmiałego napadu 
na pociąg pocztowy. Banda opryszków zaatakowała pociąg, zrabawala kilkaset tysięcy do­
larów i umknęła samolotem, nie zaatakowana przez nikogo. Cncąc przeszkodzić na przysz­
łość podobnym napadom wprowadzono w Ameryce poi iągi opancerzone, służące do prze­
wożenia wielkich sum. Pociągi te zaopatrzone są w broń i karabiny maszynowe. Rycina 
nasza przedstawia zaimprowizowany atak bandytów na taki pociąg i jego obronę.

POŻYCZKA DOLAROWA.

Warszawa. 29 listopada. (A W .) W  dniu 
1 stycznia przypada nowe ciągnienie premio­
wej pożyczki dolarowej z giów ną wygraną. 
40XM) dolarów, oraz 52 poinmejszemi wygra 
tlenił. —'

Obligacje premiowej pożyczki dlolaruwej 
są do nabycia w  Oddziałach Banku PoJstiegc 
w P. K. O. oraz w  poważniejszych bankach 
prywatnych.

KATASTROFA W  FABRYCE BRONI 
POD TORUNIEM

Bydgoszcz. 30 listopada. (Pat.) W  labiy 
ce amunicji pod Tonrrf;err. nastąpiła skutkiem 

nieszczęśliwego wypadku eksplozja w  której 
zginęło trzech robotników', wielu zaś zosta'o 

cięŻKC rannych.
iZabudOwaJtia fabryczne są zdemolowa­

ne 1 zniszczone.

Fortepiany, p?amna
Wszystkich renomowanych 
fabryk na składzie. Ceny n  ■ 
skie, także na spłaty ratalne. 

Telefon 20— 45.

Konrad Kaim 1 Syn
Lwów, Kop&rniHa 16.

30352

Ż ą d a jc ie  ż a r ó w e k

P H I L I P S
m A Ł m i s

iPRUTY, PaKMNGI i MARYNATY
c-dziounio wieże u firmy 304 7

B r a c i a  G r o s s i n s ^ S l o n s E z i i a ł .
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Kultura b a sn a .
iW środę ubiegłego tygodnia odbyło się 

jajoiJedSzeiDU ł/odkom. skarb. wybranej na skutek 
wniosku nagiego Związku Ludów" - jw.rodo 
wego oła zbadania

sprawy nadużyć w Główayiu lizedzk, 
Żywnościowym.

O. U. &  t. sw. G. U. Z johan) był insty­
tucją stworzoną w celu niesienia pomocy 
fetyhicjmu spó-tecznym, głównie koopoaraty- 
vom  i to w aurach zastoju i kryzysu go- 
spodarozego.

Na posiedzeniu tej podkomisji okazało 
się, że G. U. Z. by! instytucją nkjopartą na 
iadnych przeursaeb, bez Rady nadzorczej, 
a sprawy, które polegały głownie na udziela­
niu kredytów, załatwiacie były w myśl ży­
czeń jednostek i stronnictw. Jak wiadome już 
dziś

' straty jakie poniósł skarb wskutek 
łatwowierności Guzoclianu

są bardzo poważne.
Gozohan wyssał 4 n f i j #  jako zaliczki 

na zakup zboża, zaś reszta została zużyta 
z fuurduszów Guzohanu przesz inne mmister- 
ja. Wydawanie zaliczek odbywało się na ust­
ne poręczenia takim instytucjom. jak „Spół- 
dziekda budow lano - rolnicza esobnikow kre- 
sowycn", „Zw foęek handlowy roIniKÓw pol- 
skich“. 'Niejaki hr. Żółtowski otrzyma’ 100 zl. 
na 100 wagonów W xva, choć (powszechnie 
było wiadbmem, że ' -t bankrutem i że nic 
rozporządza ani jedn-- i wagonem zboża. — 
Pewne instytucje, które otrzymywały zalicz­
ki, nie mogły się wcale lub tylko znikomo 
wywiązywać ze swoich zobowiązań.

Przedstawione tu na pousiawie autenty­
cznych relacji fakty są tak potworne, że nie 
wymagają chyba komentarzy. Są one 

boiusną i grozą przGmując? Ilustracją tego, 
jak sk} u nas gospodaruje 

w okiesie sanacji, kiedy państwo nie może 
ani ruisz portźw ignąć się z padołu nędzy go­
spodarczej. Z powodu oraku funduszów na 
budowę domów dla o fper ów narzuca się o- 
bj całcfon) rekwizycie, a tu mil jery wycaje 
rząd i nie kontroluje tego należycie. To są
i s t o t n i e  ._____________ ________ , .

rzeczy, wołające o pomstę do n*oi a.
Ale — i tu zaczy-a się moment najsmut­

niejszy całej afery — sprawa ta nie byłaby 
wywołała takiego rozgłosu ł Zwiążcie Ludo­
wo - Narodowy nie byłby się pospieszył ze 
zbadaniem nadużyć, gcfyby nie chodziło _ 

o rewanż za aferę Żyradowsk?
W  Ouzochanfe bowiem robili ludzie, do 

t e v O s . y  z b l i ż e n i ,  a ów .jZwiazek han Towy 
robaków”, sihf-e w  tej sprawie zaangażowa­
ny. pozostawał poJ opreacą rosła Jana Dęb­
skiego, który, chcąc się oczyścić ze stawia­
nych mu zarzutów, odda) sprawę sądowo 
marszałkowskiemu.

iDzav,trym feŁcgierr. okoliczności sprawę 
iGiECchamr referował poseł <3r. 0sfci na cin ig i 
dzreń po załatwienki sprawy b. min. K u char­
skiego. Sprawa wy'Jania b. min. K.icharslcegg 
przyjdzie przed plenum i jest wysoce wą 
pltwe ,czy poseł Kucharski będzie postawię- 
ny przed Trybunatem Stanu. Mogłoby się tę 
stać tylko wtedy, gdyby chrześcijańska 
demokracja i „Piast” za tym \vaiióski«m gło­
sowały. Ate nie- o to -\Wty;n wypadku chodzi. 
„Kurier- (Poranny” zwraca uwagę, że

stanowisko obecnych władz rządowych 
ułatwi to posteru Biredackiiemii i RarnocKŚemu 
umycie -rąk w tej drażliwej dla ścli sytuacji 
partyjnej sprawie”. Z Prokuratorii (Skarbu 
nadeszła w  tej spra yic do Seimu odipow*i©Gż : 
^Tikriasaa, skiępo wanta1”, wynikająca”.

- Rzeczywiście staje w  całej swej grozie 
tu przed opkiją

kwestia systemu administrowania 
państwem i

przez wszys-Skreh byycli, teraźn ejszych i przy 
sałych ministrów RzeczypospoRej i budzi 
s rę  obawa, żeby miazmaty z bagna tolerowa 
ne-go, a może nawet chroironego przez par- 
tje i rząd, Pu zostający pod"ich znakiem, nie 
zdusrły oi asńfc-imi naszej młodej państwo­
wości. —

Bankructwo teatru.
Katastrofa finansowa wiedeńskiego „Carlteatru” . —  Co spowodowało katastrofę. —  Magistrat 
najgroźniejszym jest w ierzycielem , —  Nie w yp łacone gaże —  Ustąpienie dyrektora. —  N ie znaj- v 
dzio się tak rycliło  inny dyrektor aby zapłacił m agistratowi dług m iijardowy. —  Groźne memen­

to dla lwowskich teatrów.

(? )  Jeden z największych po Bnrgu teatrów stawienie. Dyrektor Bemau o g ło s ł niewypłacal- 
wiedeńskich „Carltheatc r“  zaw iesił onegd.ij przed- j ność Ruinę teatru sprowadź Jo nadmierne oboią-

M ICH FL CORDAY.

f Tłumaczyła

EMIL JA B ł.AŻOW SKA  

(Ciąg dalszy)

— Santi milczał ckwBę. Oczy jego byty 
jakby mgłą osnute, powieki drgały, wyda­
wał się jakby zmalały, trzęsły się ręce i no­
gi, krople pot u przylepiały do czoła spada­
jące kofcanyki włosów. (Wyjąkał wreszcie 
głosem torturowanego skazańca:

— ,Nie ukradłem, to fałsz, przysięgam, 
że nie ukradłem !

W bije  r zbliżywszy się do nich, zapytał 
pojedffrawczo.

Nie cheesz-że pan wyznać nam dobrowol 
nie, dókąa zantosłeś pieniądze moje duś 
rar*>?

— Przecież nie ja Łch wziąłem, nie widzia 
łem nawet, iż on>e istnieją —  zakrzyknął roz­
paczliwie.

— Bardzo dobrze, odciął Amerykanin, 
wytłumaczy”’ się ran przed sądem.

Powstał, w ziął kapelusz i wyszedł po­
mału y/raz z Piotrom.

— Pragnąłem — mówńł, idąc — uniknąć 
skaii ‘alu, dla ojca pana i dla pasta, usiłowałem 
rozwiązać problem i odszukać pieniądze, by 
Ebyście mogli v ydialić poprostu jegomościa,

albo wnieść zaraz skargę sądową, 
ponieważ jednak zmuszony jestem wyjechać 
dziś z Florencji, on zaś nie chce się przyznać, 
udam się do pofccii, om  potrafi wykryć, do­
kąd Santi posje-rhał dziś -rano i gdzie umieścił 
pieniądze.

Garaż Antonia jehedzb we Florencji jako 
wzór w  swoim rodzaju. Pałac wspaniały, -zdo 
bny w  dtedłkatarie wykonane rzeźby, kryty 
podjazd. Na pierwtyrarm piętrze werandy, oto­
czone koszami egzotycznych kwiatów, ino 
zajka jakby koronkowa tworzyła posadzkę. 
W  parterze mieszczą się biura i magazyn
autemobflów ea ©przedaiż. Praw dziw e miczei

um, ogromny zbiór maiłych drobiazgów, mi­
sternych śrub. któdek, rurek, aż do okularów 
cliauffeura, nasznanych do wozoi a i. - C z y i  to 
już wszystko? Nie, gdy trzeba najksać coś, 
c zy  iKJSzu-kać informacyj w  rozk iadze jazdy, 
Oto jest sakm - czytelnia, wygodno szesiongi, 

jszcrokte stoły, indyjskie dywany, biuro, nu 
fctórcm są rapkwy wralinowe i wszelkiego ro 
dztou mapy mto.iscoiwe, krajowe i zagranicz­
ne. Na pier-wszem piętrze łazienka z śre-eźnej 
bałcNei marmuru, marmurowe równ:c ż iv-$tó- 
Fki,' wspaniale obramowane zw-ier-cądia. Da- 

| tej jest bar z wykwiatoiemi potrawami zimne 
mi i gorącem', e  doskonałymi napojami, g-d/ 
zaś gość- ąyyjnrre. pulares, kelner c zy  ó  bar­
man” protestują obrażonym gestem.

1 Tak sobie ży c zy ł pan Antonio. Z dawna 
i już .pożądał on wyscŁfsgo stanowiska, bo- 
' gaotwa...
i Już w  Spezzia, w  arsenale, gdzie ojciec 
jego byl dyrektorem gizem i, on pracował ja­

ko praktykant, ma-rząc o wzwesienru się na 
szczyty. Braikło mu powlietrza w środowisku 
rę§»tnjbaam, m  f-ctórorn wyrósJ. 'Czytał, u- 
czył się. Po d»wu latach zosta* sol retarzem 
w  dziale rysunków, była to właściwa cliwMa 
wyfeefeó w  świat.

Wiótce wszakże zawastoy los naraził go 
na wielkie upokorzenie. Zakocha, się w  
młodej paiiierice z wyższej burinazji w  Ge­
nui. Aćieszkała z matką, wdową po złotniku. 
Ubóstwiał Jg. w' miłcizeniu, cipóźirając wyzna 
nfc, trwożąc isię możiebnością odmowy. Jnk- 

, że zloizeczył nisiidejnu pocho lżeni i swemu 
wraz z brakitan fortuny’. Z jakąż gorbwości? 
pracował, by zwtóctć na siebie uwagę przc- 
łoŻor,ych. N b  mi>gąc dłużej par-ować nad 
swa miłością, wyznał ią i d  <Jzfv o! zosta? 
przyjptAcm!.. Cszalały szczęściem, przez kilka 
miesr-ęcy poślubnych doznawał wrażenia, i i  
żyje w  zaświatach życiem nierealnom, nad - 
przyraedzone-m, cuidoivne^u.. Pragnął jednak 
ostać się na gruncie wielkrój fortuny, iżby 
skarby -ziemskie złożyć u stÓD ulcochanej. —  
Jął się więc pracy gorączkow-o. Był to w ła­
śnie złety ocraes rowerów. Antonio ■ poświecił 
się pracy w  tym kierunku.

- Założył mały wa-rsiat. Czy jednak był 
sbyt niecierpliwy, czy też dość niedoświad­
czony, przedisiębioirstwo jogo upadło, pocią- 
gaiąjc za sobą. cały posag żony. Wszedł więc 
jako robotnik do wa-rstatu, który właśriie 
czynił mu konkuicncję.

\G d. -n.)
»— iSO -
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N O W A  KSIĄŻKA EKSK4ISERA. —  JAK W ILH E LM  W Y R Z U C IŁ  PO M NIK  HEINEGO Z A  CIUL
LEJO inU.

( ? )  W  w ydaw nictw ie Grtiytem i Spółka uka- ki spotób nabył Achillejon. Pośredniczyli tttstrja-

żcnie budżetu podatkami. D eficyt ogólny wynosi 
2 i pól m'barda koron. Dyrdktor Bernau ogłosił 
w  Hśdie do aktorów sw ego zespołu, że ustępuje 
i z ło ży ł równocześme 30,('*>0.000 k na pokrycie za­
ległych gaż dia najbardziej potrzebujących 
O czyw iście  nie pokryje to gaży  p ierwszorzęd­
nych aktorów, których pobory dzienne wynosiły 
9,000 000 kor.

Bankructwo Carlteatru w yw oła ło  w  Wiedniu 
ogromną sensację. Z teatrem tym wiążą s‘ę naj­
istotniejsze, najświetniejsze dzieje sztuki teatral­
nej w Wieamu. D yrektor Bernau prowadził 
teatr ten z n!edobt>rcm, trwającym  już od dłuż­
szego czasu. Obecny sezon teatralny zapowiadał 
się nie lepiej. Atoli dyr. Bernau liczy ł na to, że 
zyskał w  sztuce „Hoheit Franzl“  kasową rzecz. 
Nowość tę wyposażono dużym kosztem. Dzienny 
etat wynosił M  mllj. kor. a przedstawienie p rzy­
nosiło IG mili., a później zaś wahały się m iędzy 
3- 47 nnłj.

Następstwem tego było to, że  artyści p ierw ­
szorzędni jak panna K erry^ i panowie Nostelber- 
ker, Schulz i Sachs wcale nie otrzym yw ali gaży. 
Rada zaw iadow cza nałożyła sekwestr na kasy 
teatralne, aby przynajmniej personalowi technicz­
nemu i „małym  aktorom" zapewnić wypłatę ja­
k im  takich poborów.

Zgłaszać s!ę zaczynali dostawcy', żądając 
gw a tłow n e  zapłaty za dostarczone teatrow i ma­
teriały.

G dy jeszcze w  dodntku miasto o ty le  nawet 
nie chciało przyjść z pomocą, aby zmniejszyć na­
łożone na teatr podatki, nie pozostało nic innego, 
jak teatr zaniknąć.

N ow y  dzierżawca musiałby zapłacić prze- 
dewszystkiem  miejskie ■ długi podatkowe, które 
w ynoszą 700,000.000 kor. Nie ma w ięc w idoków, 
aby znalazł się taki dobrodziej. „Neues WSener 
Journal" pisze w  tej spraw ie: ”

Ekonomiczny' zastój wpłynął ja.Knajgorzej nt 
frekw tncję publiczności w  teatrach. W szyscy  
dyrektorow ie uginają sie pod ciężarem nadmier­
nych podatków i nie jest to wcale takie nęcące 
zostać obecnie dyrektorem  teatru. Impreza taka 
nie m oże być traktowana jak interes, ale w ym a­
ga owszem  wielkich ofiar.

Rozpisaliśm y się nieco dłużej o bankructwie 
aCarłtiiaafawfT, chcąc zw rócić uwagę miarodaj­
nych czynników u nas we Lw ow ie , że lwowskim  
teatrom grozi również katastrofa taka sama. Sub­
wencja, jaką mfasto „o fia row a ło " teatrom, w 
przeważnej części została w  kasie magistrackiej 
na pokyrcie opłat podatkowych, świiatla, wody 
i cp. poborow, jakie s:>ę ściąga z teatrów. Subwen­
cja uchw .tlona, okazała się w ięc zamałą i miasto 
nasze musi szybko pomóc, jeśli zapobiec ' chce ka­
tastrofie. Nam tutaj na kresach nic godzi się do­
puścić do zamknięcia teatrów.

Ww&a Slsmszfcowa wAmerffES.
(rs.) Wanda S.śeiraszkowa, znakomita ar­

tystka polska, bawi obecnie w  Ameryce, 
spotkali a się z nadzwyczaj rerdecziiem 
przyjęciem zc strony Polonii tamtejszej. — 
Redaktor pisma naszego otrzymał od świet­
nej artystki widokówkę, datowana z Niagara 
Fałls 13. XI. 1924 r., gdzie p. Wanda SPma- 
szkowa pis/e m. i.:

„Z Ameryki u stóp Wodo .'.padów — po 3 
pr ^odstawieniach olśnioina, zachwycona' i 
wzruszona Polon ją i powodzeniem — szlę po 
^drowicida Redakcji.

Wanda Stejuaszkowa".

z,ala si^ nowa ksip^ikii eksces arz-a Wilhelrrnu S 3 
tc znowutż jego pamiętniki, ale dotykają jego dzia 
ła+ności prywatnej.

Tytu ł brzmi: „Wspcmmicnia z iKorfu".- 
Książka zadedykowana zosta ł* pamięci cesa 

rzow e] Elżbiety.
Sławmy .pałac Achillejon na wyspie C o ifu  —  

w ystaw iony na życzenie cesarzowe] Elżbiety, —  
ukochano jej asy! i mg! la!:aich rozterki duchowej, 
odikuipit ix> jej śmierci cesarz Wilhelm  i przecew  
szystkiem wjjrzucii _-z parku otaczającego Achil­
lesom, pomnśk Ile  i noga

Etrskaizer w ten sposób usprawiedliw ia się 
s i j  z  tego czynu. \V1 świątyni, .którą dźw iga ły  
wspaniałe kot-anmy marmurowe, stał pomnik mar­
m urowy Heinego. Spoczywająca na krześle D o­

stać była w  koszuli, tylko nogi miała nakryte. 
C zy  to m otyw  do św iątyni? Kazałem  wyrzucić 

'ten ponśnik i ustawić pod kolumnami kopię pom­
nika cesarzow ej E lżbiety, jak ją oglądać można 
:ia pomniku w  Sakrburgu".

Te „estetyczne" w yw od y  ekskaizera roz­
śm ieszyłyby nawet śledziennika.

Ordynarnie wprost brzmią przechwałki w jab

bUiboga.tsz,y człow iek świata, wyjechał z  do­
mu cichaczem i bez towarzystw a. D la niepozna- 
nia, postawił kołnierz i wsiadł do pociągu. W i 
dooznie, tże miał w ażny interes i taki, ikl&rego 
nic mógł pow ierzyć komu innerrec

Przejechał 400 mil do dalekiego ni.as.-ai. P rzy  
wysiadania z pociągu pom ano go-

Ogólna* ciekawość, .poco Ford przyjtchał. Ro 
zeszła się wieść, że  mai zamiar kupić kolei.

Udało mu sie w ynynąć ciekawym  i wszedł 
dc pew nego składu. Nie musiał znalczć tego cze ­
go szukał, gdyż ze składu w yszed ł i m b! się do 
następnego. Ze składu do skiadiii, cbodzir król 
automobilów, aż w  małym sikłeptku_ znalazł p o ­
szukiwaną rzecz.

B y ła . to szkoli uh książka „M c Quffey‘s Fi'tst 
R tader". bdara Czytankat

W łaściciel sklepiku nie chciał sprzedać ksią 
żec-zki. „T y lk o  dw ie takie istnieją, ja mam jedn; 
di druga jest na wschodzie. N ie mam zamiaru 
siirzedać m ojej*. 1

Potentalfc w  świecie finansów' usiłował nai- 
klonić właściciela książeczki do sprzedania 
takowej. —

Napróżno. Zdesperowany milioner w reszcie 
zaw oła ł: „Jestem Henryk Ford, M ogę i jestem 
gotów  zapłacić każdą cenę jakiej zażądasz* Mu­
szę mieć T.ę ozytarkę bo widzisz, gdy  byłem  
chłoocetn i chodziłem do małej, na czer 
wono pomalowanej szkody, ta książka dała mi 
najwięcej wykształcenia1. Chcę ją mieć iako uaj: 
milszą pamiąiłcę". Księgarz kaipBfttlował i sprze­
dał Fordow i tak pożądaną książkę.

T o  jest o p o w ia d a n ie  o Fordzie nie mające nic 
wiupólnegc z jego aiutorąobhami. R zeczyw iście, —  
genialny w ładca protonów opuścił swą miliardową 
fabrykę w De'rborn w .pobliżu DoSroit i przeje­
chał całą drogę aiż do Cinc-innati tylko aby na 
być tanią, staroświecką maleńką szkolną książkę 
do czytania. —

Kupni'' tej książki iest tytko jedną z  szeregu 
zachcianek Forda.

cko-węgierski atache S zogyeny i ausfro-węgier- 
skie ministerstwo snra w zagranicznych ai tak ie 
miuideristwo domu cesarskiego w  Wiedniu. Sdc- 
cusorem Achiliejonu byt cesarz Franciszek Józsi 
I. Waeikiego pietyzmu nie okazał dia pamięci 
zmarłej małżonki, skoro zaaniast darować której 
z wnuczek lub córek fen pałac, otłosil, że  szukc 
nań nabywcy. —

W  «oku  1907 Achilicjoji nabv! cesarz WUhelm 
i zaraz zawiadom ił o tein króla greckiego.

Z każdego stow-a przebija się tryumf 
Przyriom iiia sobie c-kskaiser na wygnaniu o 

dniach minionego sw ego wtadztwą, kiedy itłógł 
iStęgnąć i po Acłiillejon tadeże. W y ra od ł Heinego 
z świątyni, któną w ystaw ić kazała swemu ulu­
bionemu poecie nieszczęśliwa cesarzowa; Eitbie»Si, 
nohenzollern nie mógł zagyr.onieć Hefąearaj roc- 
'icznycii jego drwin o  Prusaicach i Trzepowie-Jul, 
żt- N iem cy zrzuca kiedyś jarzmo Ha!iemso!.iernówt 

Pomnik Heinego z Achiiiejorsu nabył wJłdk 
w ydaw cy  poety, m łody Campę. Cesara V.rtłhc4m 
o tern nie wspomina, zepsi loby  mu to  r sstrój tej 
książki, w  której (w  mniemaniu własuem) w ystę­
puje jako zdobyw ca na noki iadb iry  i satukł.

Znajomi i przyjaciele jego  je^aczc nie odet-
cirnęti po niespodziance ja'cą sprawił Ford, kapu­
jąc kilka ręcznie rzeźbionych laiek. po bajecnrycp 
cemłch, orar, nabywając „W ayside Inn" w  Mix>~ 
saUiUsetts. Dawniej zabaw ili się n.aatimHioner 
próbami zbawiania świąjra, jaiK Okręt Pokoju I 
inne messjaniczrie plauy.

Rockefeller przepada za goifem, zm arły J. 
Pierpont Morgan był amatorrm zbierania dzieł 
sztuki,. Jeden z  Rotscliiktów miał ko!e®cję pc&td. 
Caruegie był odttany biyjottekom.

Zachcianki Forda są rozliczne i rozmaite. Gta 
lista uiektó.iych: Zakupił tr zy  kofosiiaiiie padar 
dłości w  Nowej Anglji z zaatiiałiem przywrócenia 

,ióh do stanu w  jakim znajdowały się w  dUacii 
rewolucji. Na jedną z tych posiadłości „W ayside 
Inn" w slaw iciią  przez poomc1: Longfcliowa, w y ­
dał przeszło miljan 'bdarów na wykujjuo mebli, 
które k iedyś ozdabiały pokoje tej słynnej gospo­
dy. Mebłe te b y ły  rozrzumme po całej N ow ej 
Anglji, pieniądze jednak potrafiły zgromadzić jt 
do pierwotnego ich domu. j

Zakrspił ta-mę sw ego sławnego przyiacielal 
Joitna Bmrcughs, aby zamienić ją -w rodzaj paj- 
miąitkowej świątjm i

Odkr«pił dom w  kfótym  się wyćnow ał i ka»- 
zai go y z e ro b ić  tak, że w ygląda jak za czasów 
jego -dzieciństwaL

Zakupił całą w yspę cHal jbozowariia na niej 
z przyjaciółm i Tomaszem  Edisonem i H arw evem  
Firesł.one. John Bmrro.ughs i Prezydent Harding, 
tow arzyszy li często Fordow i w  wycieczkach na 
tę wyspę. —, i i i l - i

Oriawował 51Ą000 dolarów na zbiór pamiątek 
po Lincolnie, znajditjący się w  Washingtonie. —. 
Kupił m aiy budynek m ieszczący szkołę do której 
uczęszczał będąc chłapcem.

Interesuje się ż y w o  star oda wnenri prostymi 
tańcami i chęirie jodzie wdeie mil, aby p.zypa- 
"irzęć się tym tańcom.

Założył szpital w  D etro it
Interesuje się pomaganiem ohłopcort, i zało-

ZAAMa SJ W Y D A W A Ć  M i L jONY NA JAC H TY, P A Ł A C E  I DZIEŁA SZTU KL NAJW OGA7SZY 
C ZŁO W IE K  Ś W IA T A , KUPUJE L A L K I I N A B 1 W  A  N A  W Ł a S ó P Ś Ć  S T A R Y , C ZLR W O N Y

BUDYNEK SZKOLNY'.
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ty! w pobH±u DetroM szkolę fzenńosł dłai 
chłopców. —

W czasie wojny wyna&i okręt „Gscar fi.", 
naejefnif ten statek rrtnósdwem uczonych, ideali­
stów, ludzi handlu, jednem słowem nrzodisŁa-wi- 
cielami nfidrozrnaiiJszyijh warstw społeczeństwa i 
wybrał się z nimi do Europy w zamiarze zakoń­
czenia wojny i wydostania „diłojców z okopów 
p ẑed Beżem Narodzeniem".

iCłbmyśłal plact otrzymywaniu mleka —
brz krów. ,

I wicie jeszcze irmyiuJi mniej lub więcej ko­
sztownych projektów i zachcianek.

Stafystyka uczy, że bogactwo Forda prze­
wyższa majątek Rockefellera, który jest nałb.iż- 
szym rywalem Forda co do majątku. Iriteresa
Forda gdyby zostały sKapitałizowaiie, •przynio­
słyby bilion dolarów a reczywisty iiiajątok jego 
.wynosi p->sniędzy Śiib,fKH>.000 a 750,000.000 doi.

\Vl ęjjos.mku do tak olbrzymiego majątku, — 
zachcianki Forda nie sa. abyt kasiAownc i r.oszą 
cechę prostoty. Ci, którzy Forda dobrze znają — 
mówią, że magnalt airtomjłiilowy ma dwa! rodza­
je tych zachcianek: Fhxsjekta zbawiania świata i 
szacunek dla przeszłości. Przeszłości swego wła­
snego kraju, nie zamierzchłych dziejów staroży­
tnych świata..

- Plany w1 kierunku zba. 'iania świata, okazały 
się kowtownieóaze i o.ćnieszyły go niejednok.cr 
tnie. Słynna „Wyprawa Pcćccoowa" dostarczyła 
świr) M tematu do złośliwych przycinków, drwin 
i pośmiewiska oraz HPin z projektodawcy i ucze­
stników wyiprawy. SzpiiaJ, yfo&a rzemiosł cKa
chłopców oraz. plany otrzymywania udeka bez 
krówe, Udcże mleżą do kategorii „zbawiania świa­
ta". Niefciórc z tych projektów, jakkolwiek uzna­
ne przez ekspertów za fantastyczne, udało się 
Fordowi wprowadzić w życie.

Font! wychował się na. farmie i zawsze oka­
zuje żywe zajęcie sprawami tycząaemi farnu — 
Można nawet powiedzieć, że całą swą 1 fortunę
może zawdzięczać przemyślaniem jak ułatwić i
uprościć pracę farmera. Saim on opowiada, ż-’. 
rozpoczął obmyślać swój samoeftód jeszcze w la 
tauli chłopięcych. Jako chłopiec niiał już pewien 
okfośiony plar: i później pracował nad mm przez 
12 lap, zamim pomyślał o korzyć-Jach pieniężnych 
mogących wypłynąć z jego pomysłu.

rlistorją starożytną nie zajmuje się Ford 
wcale. Miał on wyrazić się, że: historja, to głup­
stwo. Co nals może otsoiiod-zić, ile razy starożytni 
Orecy puszczali swrjR latarce? Co oznacza, że 
nie chce interesować się rzeczami dawno martwe- 
mi, ale zaSmi je się żywo sprawami niedawne 
minionej przeszłości własnego kraju.

JMcjajc wielki-; poważanie dla rzeczy przypo- 
tiBn.jjących mu jego lata dziecięce, nie saczędzit 
kcwatów na: gromadzenie pa.tiiąjhek z tych lat. — 
Dom w którym spędzi! wiek chłopi-̂ cy zamienił 
w człdą otaczaną jakby świątynię. Jest w nici 
miejsce dla starego zaji-dzewjaifego pługa za któ- 
eyrn clirdził jako chłopiec i dla wszysSR8)> jakie 
mógł dostać pamiąfek owego czjSu.

Obozowanie jest specjalną przyfenpiością 
Fordt a przy każdej sposobności, obozując w le- 
sie. zajmuje się sławny mtljoner bardzo dięlnie 
rąbaniem drzewa1.

W toby pomyślał, że ten wysoki, szczupły, si 
wiejący dziś wynalazca i znakomita powaga 
w świccie finansowym, zajmuje się takiemi 
rzeeżirrrii?

Es sześć mion! ania.
(? )  Henryk Ford, głośny amerykański fabry­

kant automobili za łożył w Kopenhadze, w  g łów ­
nej tamże przystani, frlję swych fabryk amerykań­
skich Kopenhaska fabryka jest tak urządzona, że 
każde sześć minut gotow e auto yych od a i z  pod 
ostatniej maszyny

T o  zmechanizowanie pracy w tempie iście 
zawrotnym  sprawiło, że  z  Fordowskimi automobi­
lami żaden inny fabrykant automobilów konkuro­
wać nie jest w  stanie. Przytem  Ford oddaje sw o­
je automobae każdemu na raty jaknajdogod- 
nlejsze.

A  więc, jak w  Am eryce, dojdzie do tego w  
Europ'e, że  co dziesiąty z mieszkańców będzie 
miał własne swoje auto, które będzie czekało w 
szopie na dzieozińcu na sw ego właściciela.

Ford zasypie Europę swojem i autami. Doj­
dzie do tego, że  najtańszym upominkiem będzie 
Fordowski automobil.

Niech się potem kłopoce obdarzony, gdzie 
uinr&ścić ten prezent.

m p i t l lłrancasKie
t e

> ć v

V
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\ ' > - ż t e  I •> I VWM*. i

Francja okryła się ponownie żałoba. 
Niedawno zmarł wyb; ny pirerz Anatol France, 
onegdaj zaś śmierć zabrała jednego z wiel­
kich muzyków? franc. GABRJELA FAURE. 
Zdrowie Gabrje’a Faure było w ostatnich 
czasach powodem poważnych obaw, vv k ńcu 
nastąpiła katastrofa. Jeszcze na k lke ty odni 
przed śmiercią cddał Fa re wyd. swój' estatni 
uwór „Qjfifuor“, który jest równie w’ paniały 
jak jego poprzednie u!wory,,Guintette“ i „Trio". 
Gatrjel Faura umarł w sześćdziesiątym dzie­
wiątym roku życia. Był uczniem Saint-Saensa 
w szkole N-edermeyera. P tern był organi ę 
no prowincji, mistrzem Msdelaine, gdzie ob 
jął jako organista wielkie organy po Tedorze 
Dubois. Do ważniejszych jego utworów należą 
„Reąuiem*, mslępnie utwory fortepianowe: 
,,Nocturn?s“, Ba;'caro!les“, ..Impromptus", 
,,Val3es", Caprises1', ,,Pieces breves‘„ „) e- 
nelopa". Skomponował również Faure kilk.. 
ilustracji muzycznych n  sceię (Schylok, Ca- 
ligula, Pelleas i Melizandra, Prometeusz). 
W  późniejszym wieku był Faure profesorem 
Konserwatorium, gdzie głośny był jako zna­
komity pedagog. W  historji muzyki francu­
skiej i europejskiej zajmuje Gabrjel Faure 
wybitne miejsce.

Ha raargfnede ostatn iego 
Triecu o g ó ?a^-techr ick iego.

Z kół młodzieży technickiej piszą do nas: 
yfnsc ogólno-technlcki, który odbył się one-

gdaj na Politechnice we L w o w ie  zasługuje na 
specjalną uwagę z wielu względów .

Sprawa opłat na w yższych  uczelniach nie 
została dotąd def-nitywnfe załatwiona. Delegacji 
akademickiej, która przed kilko-ma dniami pow ró­
ciła z  W arszaw y, ośw-adczyi p. minister ośw iaty 
w sposób kategoryczny, że zniżenie opłat ze- 
„w zg lęd ó w  -t-eelinicy.ru ch“  jest niemożliwe, nato- 
pńast wyda odpoW eani okólnik, by sprawę zw a l­
niania z opłat najuboższych porucjzyć samej m ło­
dzieży  a‘kadem:ckie.j, która w ybraw szy  z pośród 
gleb ie komisje odda im decyzję w  sprawie zw a l­
niania, względnie odroczenia opłat. Zasada bar- 
didf pekna, lecz w idoczjiie skończyło się tylko na 
pięknych ob-lecankach, ostateczny bowiem terrmn 
złożenia oiptat już niedaleki a o okólniku pana mi­
nistra nawet nie słychać. Wtajemniczeni twierdzą, 
że podobno nigdy s;ę nie ukaże.

Z innych ciekawych rzeczy  dowiedziała się 
delegacja akademicka od p. mhtistra, że tenże już 
przed „m iesiącem " pragnął wydać pooobny okól­
nik i w  tej sp.aw ie konferował w  Dziedzicacn z 
J. M. rektorem politechnik’ Iwow . dr. Wątorkiem . 
C iekawą rzeczą w całej tci sprawie jest oświad­
czenie J. M. rektora, że wcale w  Dziedzicach nie 
b ył i z p. mmistrom w tej sprawie nie rozmawiał.

Zaś m łodz’ ę‘ś nie’ ma powodu nie w ierzyć 
temu sprostowamiu ,T M rektora, którego ży cz li­
wości dla spraw akademickich niejednokrotnie 
już zaznała.

Komentarze wszei ue tu zbyteczne, a cd b liż­
szego rozstrząsapja tej spraw y wstrzym uje mme 
jedynie wzgląd na nic obniżanie powagi pana mi­
nistra.

Rów nfeż, ze zdziwWniom dowiedział się pan 
minssier od delegacji, że II. dom techników jest 
już pod dachem, sądz'ł bowiem, że istnieją dotąd 
tylko fundamenty, a już zdziw ienie pana ministra 
n’ e miało granic, gdy się dowiedział, że w  M ało- 
połsce istnieją „jeszczB" św adectw a  ubóstwa, 
„sądził" boiimwj, it te 'jthf dawno zniesione.

Głosy mł -dzieży akademie! lej w  sprawach 
zniże.tiia opłat" iiderz:ęją' li tyiko _w „ próżnię, gdyż. 
pan m<n;ster jest ni-cubtagany. Niema dotąd niko­
go, ktoby podjął in icjatywę w  tej sprawie i do­
prowadził ją wreszcie do jakiegoś konkretnegg. 
pozytywcuego, nie na mrzonkach o-partego, celu.

Pri$> tej sposobności- pragnę tu w krótkości 
omó\v’ć  j.s zcze  jedna sprawę, może zbyt drażli­
wa, ale która tembardziej wym aga poważnego 
rozpatrzenia.

W  wiązku z wypadkami napadów w  Dubla, 
nach, o  których „W ick  N o w y " w  swoim czasie 
douioał, przed tygodniem rektorat politechniki 
wystał do Dublan komisję dla zbadania tej spra­
w y. J. M rektor dr. Wąto-rek w ydał polecenie 
pisemne rueopuszczania w  tym czasie zakładu du- 
blańskiego przez słuchaczy, by szybciej moc 
śledztwo przeprowadzić.

Na ostatnim wiecu ogólno-teclin. prezes Br. 
Pom ocy Politechniki kolega Roehr postawił wnio­
sek w obecności rektora, by za łożyć  protest 
przeciw  takiemu zakazow i rektora, jako „zam i- 
ch rw i" na wolność akademicką i wniosek ten 
„w iększością" głosów  przeszedł.

Co to za „w iększość" była, w iedzą wszyscy, 
którym nie obce życ ic  akademickie.

B yło  to Wiielktm nietaktem zc strony kolegf 
Roekra, że wopóie do dyskutowania o osobie
rektora dopuści! i to w  jego obecności i z tak bła­
hego powodu.

Pomijam tu bowiem słuszność tej, czy' ow ej 
strony, ale uważani i wiem, że większość słucha­
czy  politechniki nie pochwala zupełnie tej uchwa- 
ty 'wiecu. Mam nadzieję, że w  przyszłości nie 
dopuści się do podobnych bezsensownych w y s tą ­
pień.' Bo można wszystko krytykować, lecz na­
le ży  to czymić z pewnym  taktem, k tóry cechuję 
ludzi kultury.

Przytem  jeszcze jedne uwaga. W iec by'ł
ogolno-tecbnicki zatem odebranie głosu p r z : i  
kol. Rochra, koledze wyznania m ojżeszewegn
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było zupełnie nieprawne i uważam, że podobny 
sposób musi b -ć  w przyszTpści zupcmie w ye lim i­
nowany, jeśli akcja samopomocowa m łodzieży 
akademickiej niema rozpaśe^sie ntkjrdlamy.

Tadeusz WkSfc

D;if i fe iu  - ; y  h a u ii m
th) w ostatnim numerze Dziennika 

Ustaw Państwa z 25. listopada pojawito się 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w  sprawie świąt.

Rozporządzenie to. w y d a n e  na podstawie 
ustawy o naprawie Skarbu Państwa, ograni­
cza zgodnie z uchw alą Pady Ministrów z 15. 
października br. ilość dni św .ątecznych w ol­
nych od pracy do niedziel i następujących dni 
świątecznych: N ow y Rok (1. stycznia), —  
Trzech  Króli (6. stycznia), —  Trzeciego Maja, 
W niebowstąpienie  Pańskie, Boże Ciało, P ;o- 
tra i Paw ia, (29. czerwca), Wszystkich św ię­
tych ( l .  listopada), Niepokalane Poczęcie Naj­
św iętszej Marji Parmy (8. grudnia), Boże Na­
rodzenie (25. grudnia).

Wa i
Sprzedaż dozwolona tylko do 31. grudnia.

(n) Na podstawie ogłóśzonego onegdaj 
rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z 19. 
bm. wolno koncesjonowanym sprzedawcom 
(trafikantom) sprzedawać wyroby tytoniowe 
b. fabryk prywatnych w  szczególności tytoń, 
papierosy, cygara, tabakę i machorkę jedynie 
do 31. grudnia br. Nietylko sprzedawanie, ale 
i kupowanie tych wyrooów tytoniowych po 
dniu 31. grudnia karane będzie po myśli usta­
w y  o monopolu tytoniowym wysokiemi 
grzywnami, sprzedający zaś naraża się ponad 
to na konfiskatę znajdujących się u niego na 
składzie wyrobów' i utratę koncesji.

Cały zapas tych wyrobów tytoniowych 
muszą sprzedawcy zgłosić pisemnie w  inspeic 
toiacie kontroli skaibowej w  dniu 1. grudnia 
br. a równocześnie umieścić -w sklepie na 
miejscu widocznem z ulicy zawiadomienie o 
sprzedaży tych wyrobów z określeniem ro­
dzaju wyrobu. Także za niedopełnienie tego 
obowiązku przewiduje rozporządzenie Mini­
sterstwa Skarbu wysokie grzywny, konfiska 
tę tytoniu i utratę koncesji.

rsi
i i d l u iP3ISK na

[ Przeje.diany robotnik. —  Szofer uciekł.

’ (di) W  niodtziclę wczesnym rankiem o go- 
dbuie 5, gd'y jeszcze było ciemno, robofcrk 
Miejskiej kolei elektrycznej Maicśn Domański 
oczyszczał szyny t^mwajoWe na placu Md- 
ck-m w  pobliżu pomnika Mickiewicza. — 
•W tein imidijcchało auto osobowe, nreoświct 
lone, które w  ciemnościach z całą cliyżoj 
ści ndersył^na Domańskiego. Szofer jednak 
nic zatrzymał się, lecz pomknął dalej, a dla 
biaku świiatła ńo zauważono munerti tego 
samochodu.

Domański - *strac# (przytomność i Me 
tr.ćsi naraz c podlać swego nazwiska. Za w e­

zwane pogotowie ratunkowe, przewiozło go 
db szpkala po wszech. Tu lekarz stwierdził 
że Domański ma złamaną lewą nogę i do- j leotwa Domańskiego, 
znał silnego obrażm k wewnętrznego.

Policja zarządzilła dechodżente, aby wy­
kryć szofera^ który stal sie przyczyną ka-

* l a g * !
a , m uią«|fl
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(d) Manionej nocy polkja przeprowadziła 
ścisłą obław;ę w  śródmieściu i pierwszej dziel 
nicy. Zrewidowano podejrzane domy i spe­

lunki, w  czasie czego ujęto w iele osób memel- 
. cwanych, pozostających bez zajęcia i poszu­

kiwanych przez sądy.
[ Obławą w  pierwszej dzielnicy kierował 

kom. Konarski. W  pierwszym  rzędzie zrew i­
dowano cegielnie: Nachta, Hartrnutha, W ald­

ka urna, Reissa, Schónfelda, Schirmera i Ban­
ku hipotecznego. Następnie patiole udały się 
do miasta, gdzie na ulicach legitymowano 
Opóźnionych przechodniów, a tównocześnie 
przepiowadzono rew izje w  niektórych kamie 
nicach.

Rewizje u dozo, ców domu.
I tak u dozorcy domu przy ul. Dąbrow- 

skiego 1 2 aresztowano niemeldow’aną Anto­
ninę Waler; u dozorcy przy ul. Friedrichów 
i. 9 aresztowano Józefę Petrycką; u dozorcy 
przy ul. Pańskiej 1. 16 aresztowano Paulinę 
Iwanicką; u dozorcy przy ul. Roma iowicza 
I. 9 aresztowano Marję Stecher oraz Apolo- 
nję Drabik i jej kochanka Jana Butyńca, w o­
źnego sądowego. Ten ostatni policji stawił 
opór i wywołał awanturę.

Dalsi aresztowani.
Do aresztów policyjnych dostał się także 

Kazimierz Wielgosz, który, natknąwszy się 
na patrol policyjny w  ulicy Mikołaja, również 
wywoła! awanturę.

Dalej w  ciągu nocy jako podejrzani o 
czyny zbrodnicze i włóczęgostwo zostali are 
-sztoRani] Michał Maruniak, Jan Liwosz> F ran 
ciszek Latawiec, Marjan Niżnik, Józef TrisI, 
Anna Małynyszyn i Anna Matkowska. Wresz 
cie w  ręce polKji dostał się także Michał Gra 
biec, poszukiwany przez sąd.

Grupa notowanych złodziei.
Nie nmiej obfity wynik miała obława, 

przeprowadzona równocześnie w  śródmieściu 
na polecenie nadlcom. Drożyńskiego. Obławą 
tą kierowali komisarze: Balu, Libich i Ma­
dej Dzięki sprężystości i doświadczenia u- 
rzędników śledczych Zobolewicza i Wein- 
stocka oraz wywiadowcy Niebylskiego ujęto 
wielu notowanych złodziei, którzy po mi­
strzowsku ukrywali się przed okiem policji. 
Miedzy mnymi do aresztów policyjnych tlo- 

| stali się nocęwani złodziej: W ładysław
Szczepański z Kleparowa, Franciszek W i- 

iniarz, zamieszkały przy ul Klcparowskiej 3, 
(W ładysław  Hołowaty, zamieś/,ka-ły przy ul 
(Dominikańskiej 2, Antoni Bukartyk, mieszka- 
iący przy ul. Kurkowej !. 1! oraz znaiia;wło- 
dsiejka Józefa Maryniok, która niema stałego 
lni&jsća zamieszkania.

Przytrzymanie na ulicach.
W  sidła policyjne wpadli także: Mikołaj 

ik.ilas, pomocnik garbarski. Zamieś/kały 
przy ul. Marcina 14; Zygtsńnł ‘Kupierscinnidt,

i i  f |  i;! S0i ń

lakiernik, zamieszkały przy ul. Lw a 4; Izak 
Leblank, mieszkający przy ul. Pilnikarskiej 
1. 8; Genia Jaworska z  kamienicy w  Rynku 
1. 29; Ksawery Żurawski, muzykant przy uL 
Gródeckiej 1. 55; Kazimierz Zarpkiewicz, za­
mieszkały przy ul. Szeptyckich 1. 40 oraz Ka­
zimierz Weber i Mikołaj Zajdel ze Zniesienia.

Cmy nocne.

A  dalej do aresztów odprowadzono Ma­
rję Kołacińską, Michalinę Głośuicką, Ołge Cy- 
tyńską i Katarzynę Przysziak. Te nie mają 
żadnego zajęcia i pozostają bez stałego miej­
sca zamieszkania.

Scnzacją nocy było też przytrzymanie a- 
doraiora zasąazonej morderczyni Sochańskiej 
znanego z procesu 18-letniego Michała Pur- 
skiego. Zamknięto go w  areszcie, gdyż nie ma 
żadnego zajęcia i bezcelowo włóczy się noca­
mi po ulicach.

.--ij:
Niekoncesjonowany hotel.

Policyjny zaś patrol z trzeciego komisa­
riatu przeprowadził rew izję w  mieszkaniu 
Fziedy Durts przy ul Lwiej 1. 7, która trudni 
się udzielaniem noclegu. Tu aresztowało 
Marję Basiak, Perlę Suchman, Rubina Gelhan 
da i Maurycego Chajesa, pozostających be* 
zajęcia i ntemeldtrwanych w  policji. Wreszcie 
przytrzymano Samuela Greifa, który ma za­
kazany pobyt wre Lwowie, Waleriana Hajda- 
sza bez zajęcia i notowranego złodzieja. Piotra 
Gicciowa, poszukiwanego przez sąd.

Cała obława zakończyła się o godzinie 
czwartej nad ranem

IftffiiMl
hals Rawy Stohlej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Ntekatrćw, 1 grudnia.

Ubiegłej nocy w ydarzy ł się w  N :cmi.ro- 
wie wypadek zagadkowego morderstwa, któ 
rego ofiarą pada  Im loda dzcwrayina. Otóż 
przzxi północą na podwórze gospodarstwa 
widbwy Katarzyny Stempczy szymowtj wze­
szło jakichś trzech osobników. Gdy córka gu- 
•wpo-Jyrii, Marja, usłyszała szm eiy na podwó­
rzu, wysąła zobaczyć, co się tam dzieje- — 
W tej chwili padł strzał kładąc Marję trupem 
■na miejscu. P o  czynie tym sprawcy zb :cgli 
w  cćmnośeincli nocy.

Morderstwo to dokonane zosźałó prawdo 
poiMbnie nie na Fe nrbunko wem, lec,-5. z, pc- 
w<?-dtt zazdrosnej nt"o$cj, co też nicwątplia i« 
wyjaśni Jlpdztwo.
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(c) Generał Branker, wicekoraendant an 
Sielskiej floty powietrznej (który niedawno 
bawił w  Wraszawie) obecnie przybył do Bu- 
kaiesztu celem organizacji nowych linji komu 
Hikacji napowietrznej, które połączą Buka­
reszt (a tern samem i zachodnią Europę) z

IflUiSi
Egiptem i Indjami. Gen. Branker w  swjon lo­
cie do Bukaresztu zawadził także o Lw ów  i 
bawił tu onegiaj przez kilka godzin jako gość 
komendanta lwowskiego D. O. K. gen. Mal­
czewskiego.

®  d am sk i:, Kię: k ię,
d z ie c in n e , luksu* 
sow e, p n k  yczne, 

. n a jm odn ie jsze  orr.z
___________________________________ śn iegow ce  marki
. T r e t o m ' alos-i‘,1 n j  ! ta  n i e j lv :k o  u - o ’ f irm y

F E D E R ,  Ś T R ^ t U S i d k  7.
46f 0

Byli to robotaicy  z Barszczowic i
lw ó w , 1. grudnia. nicy budowlani 

(c) 28. października i 11 listopada b. r. 
przy pociągu osobowym Nr. 221 przed stacją 
Barszczowice, robotnicy wracający z pracy 
ze Lwowa do mieszkań swoich w  okolicy 
Barszczowic, chodzili po przedziałach pocią­
gu i gdzie zauważyli jadących żydów, doku­
czali im potrącając, o lew a jąc  wodą, chwyta­
jąc za brody itd. Tuż przed przybyciem pocią 
g:i do stacji Barszczowice, zgasili lampę w  
przedziale, by w ciemności wywołać większy 
popłoch i w  zamieszaniu zawładnąć pakunka­
mi podróżnych, poczem główni winowajcy 
wyskakiwali zwykle ze zrabowanemi rzecza­
mi, nim pociąg stanął w  Barszczowicach.

Dzięki energicznym zarządzeniom komen 
canta policji państwo na gtownym dworcu 
star. komisarza Bodaara, który wysiał w y ­
wiadowcę Wiśniewskiego z komendantem po 
sterunku policji państwowej wf Barszczowi­
cach, udało się ująć sprawców1' napadów w 
liczbie 8, Są to przeważnie robotnicy browaru 
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie i robot-

I I  Ł & s  

P iH i t ł o w i c .

zamieszkali w  Barszczowi­
cach i w  Pikułowicach pow Lwów.

Gnegdaj ujęto i odstawiono do Sądu okrę 
gowego we Lwowie: 1) Sosnowskiego Józefa 
2) Zajączkowskiego Błażeja, 3) Konika Micha 
la, 4) Winnika Jana, 5) Olearczuka tana, 6) 
Żelaznego Jara uezria stolarskiego liczącego 
zaledwie 15 lat, zamieszkałych w  Barszczo- 
wieach oraz 7) Eolibrzucha i 8) Mazepę Jana 
z Pikułowic. -

Nadmienić należy, źe na zarządzenie tut. 
Dyrekcji w  pociągu tym przeznaczoi/: są tyl­
ne wozy specjalnie dla robotników powraca­
jących z roboty ze Lw aw a do demu. Robotni 
cy, którzy w  wielkiej ilości w Podzamczu 
wsiadają, nie chcą stosować się do tych za­
rządzeń, lecz wsiadają do wagonów osobo­
wych i tam dopuszczają się rabunków', v'obtc 
rzego personal jest bezcilny.

Teraz wreszcie rabusie zostali unieszko­
dliwieni i jest nadzieja, że podobne wypadki 
nie powtórzą się, a podróżni będą mogli spo­
kojnie podróżować.

Kwartet smyczkowy prof. Rosego ma tak 
bardzo ustaloną sławę, iż nie dziw,, że nawet 
w  dzisiejszych, ciężkich czasach falc publicz­
ności napłynęły do sali Towarzystwa muzycz 
nego, by posłuchać gry tego ensemblu. Ze- 
sztoroczny koncert urobił prof. Rosemu lak 
dobrą opinię, że nawet nasza wstrzemięźliwa 
publiczność —  uwierzyła weń. Zdając relacje 
z tego koncertu pisałem ongiś obszerniej o 
zespole prof. Rosego poddając analizie te war 
tości, które risynią go pierwszorzędnym. Dziś 
stwierdzić mogę. że kwartet utrzymał się na 
tej wyżynie na jaką wstąpił, że nic zatracił 
nic z tych elementową które stanowią o jego 
uduchow-ionej grze.

Idealnie zgrani ci czterej artyści, umieją­
cy wydobyć całą przeogromną pełnię cudu 
muzycznego z wykonywanych kwartetów-, 
grali onegdaj wyłącznie kwartety Bcethove- 
na. a to kwartet: g-dur op. 18, nr. 2, es-dur 
op. 127 i f-dur op. 59 nr. 1. Całą dostojność 
muzj^gC, Beethovenowikiej, całe jej nieskalane

piękno wydobyli w  swej grze, która może 
istotnie być uważaną za wzorową pod każ­
dym względem. Rzecz jasna, stwierdzanie, 
który z tych utworów stał nie na najznaozniej 
szej wysokości, ale był najsilniejszy w  w y ­
razie, nie miałoby celu i byłoby odbiciem tyl­
ko subiektywnych odczuć podpisanego. O ile 
chodzi o poziom wykonu, wszystkie trzy 
kwartety stały na jednem i temoamem niveau, 
co tem mniej dziwne, że program objął w y ­
łącznie dzieła jednego i tegosamego mistrza 
Idealnie zgrany zespół nie pozwala również 
na podkreślanie walorów sztuki każdego z 
artystów z osobna. Czasem bywa tak, iż prze 
cie któryś z nicn może się wysunąć na czoło 
zespołu, w  takim jednak razie zanika mocą 
faktu pojęcie „idealnie zgranego" ensemblu. 
Z kronikarskiej zatem raczej ścisłości notuję 
nazwiska artystów', którzy w  skład zesnołu 
wchodzą. Są nimi pp. prof. Arnold Rose (1 
skrzypce), Paweł Fischer (2 skrzypce), Anto­
ni Rnzitscka (altówka), Antoni Walter (wio­
lonczela).

Prof. Lesław Jaworski.

Iftróg srogi do nas zbliża sią z p ó ł-o c y ; 
MS*ÓZ.... w swej-żelaznej i okrutnej mocy, 
O t. ścino życie, jak śmierć straszr.ą korą;

takim mom nde nie wych- dxisz... b >so 
l ecz trza się brać w ... cieplutk e  buciki 
W fuira, ragleny, palta, żakieciki,
W p łaszcze  .. kobiece, dziecinne kożuszki, 
By nie p> zemar.ir ęć, m e o mr zić nóżm !?... 
To w  wielkiej m asie  w  najlepszy m  gatunku  
Jest u... jak na post runku,
Pod pięćdziesiątym  siódm ym  r a  Gz -

[deckiem ;
Jeśli w'ęc nie chcesz marnieć zu przypieckiem 
Znajdź s ę czemprędzej w owym arsenale, 
Tam się w e wszystko uzbroisz w span ia ła , 
I fo na domiar na detgedne raty.
Wówczas nie rychło odejdziesz... w zaświaty. 
Pokonasz zimę i mróz-okrutr.P a, ^514
Co pre-iaiarjat mi do krwi przenika!.,.

#£- % ifi.-*' II
prz«?sr©B?adiE.tt n ią  i ordynuje ®  «h <s-  
ro & a tta  m o t z o m y t f o  od 3— 5

i
i. W 2998-

f 3BR.I? SbRiEałFJ, PŁ0S2B, BfEIiffiBT/, JA* 
OWABNE, ZEFS3Y, K3SSBY 11. 9-
p s  s s i i in n  3 ‘ « fu y ik d © v c !i t y lk o  ii Ispm y 4452

RObUBlH^ L m S tliip IL*1
A P E L -  D O  W S Z Y S T K S C ^ t
„Poaró ic ie  b lwonryć Rotę powietrzną 
Ojczy&cs za c ó o w i w n n  '^dbńęczu ość w łccm ą '\

Czy ow e dnie zgr*»iy pamiętacie 
Kiedy was o fam ęfa  trwoga ?
Ody stratóu za&niesHŚ-al w  k a ż d e 1 ehairia 
Od’Tście spoiw  ell w  oblicze w ro g i?

W Ówccas dała M acirrz w sz j stko 
T o  oo Najdroższego miała.
Gdy p»xl L w ó w  cmi w róg  był blisko 
Dzirtki w krtwawy l>6j wystała

Do \Vłs.ijfii3kidi ape-1 się odnosi <,
Stwórzcie flotę, aerostatki 
O jczyzna droga, o to — prosi 
N.ecbże hojnie płyną dSatkl.

3U447 B runo F re flK e l.
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Francja nie może się rozbroić!
Saint Die. 30. listopada (Pat)V  Herriot, odpo­

wiadając na powitanie przedstawiciela republika­
nów, zaleci! im jedność dla osiągnięcia pokoju i 
bezpieczeństwa. Tw ierdzen ia —  m ówi! premier —  
jakobyśmy w yrzek li się praw Francji i nie tro­
szczyli się o te prawa, jak to czynią nasi prze­

ciwnicy polityczni, jest kaiumją. Francja nie moi- 
że się rozbroić, dopóki nie będzie zapewnione jej 
bezpieczeństwo. A le  arbitraż, bezpieczeńrtwo i 
rozbrojenie —  to trzy  filary, na które mam stale 
zwrócone oczy.

Rząd estofishi protestuje;
(T e le fo n e m  od  n a s z tg o  k orespon den ta ).

W arszawa (/). Sowiecki przedstawiciel w 
Rewlu otrzym ał notę rządu estońskiego, prote­
stującą przeciw  demonstracjom przed przedstawi­
cielstwem estońsirem w  Rosji, z powodu wyniku 
procesu komunistów w  Rewlu. Estouja zaznacza,

lom, i&fonkom trzeciej m iędzynarodówki, z którą 
rząd sowjecki, jak to niejednokrotnie urzędowo 
podkreślał, niema nic wspólnego. Nie rozumie 
w ięc rząd estońs-ki tolerancji sow ietów  wobec 
demonstrantów i pros? o wydanie zarządzeń za-

że proces toczył się przeciw  estońskim obyw ate- pobiegojących dalszym demonstracyjni. .

S p ra w a  w s ta i ie a ia  i l i n i s s  $ s  M i l  
H a r a t t w  s tra s łte  n s  aM fnalti®S£i»

(Telegram własny „Wieku Nowego1')-

Warszawa, (z) Koła zbliżone Jo sekre-f brcjemowej. N-emcy podkreślaj-:! sibtre ochotę 
tarjatu Ligi Narudiów utrzymują że sprawa .cło rewizji mandatów koiomakiych, które, jak 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów wiadomo, zostały rozdtz ekriie jeszcze przed
straciła na aktualności, a to w  związku z oa porwstaiatem Ligi Narodów. iSprawa ta może 
roczeniem na czas dłuższy konferencji roz- więc być obecnie pcwtórnie rozważana.

C P f A R P R N T K I S K

?ł!3?ZEf] śj?. dr. ullosKs- 
mhlegp.

(rs ) W czora j odprowadzono z domu żałoby 
p rzy  ul. Kościuszki 4 na w ieczny spoczynek 
zw łoki śp, prof. dr. Józefa W iczkowskiego, za­
służonego lekarza. Tysięczny tłum publiczności t  
najwybitniejszym i przedstawicielam i nauki i w ie­
d zy  —  tow arzyszy ł żałobnemu orszokowf. i Ks. 
Arcyb. Twardowski odprawT egzeaw ie przy 
tritmnie, poczerń pożegna? Zmarłego im. Uniwer­
sytetu dziekan dr. Rencki, a im. Szpkala powsz. 
dr. Krzyżanowski,

W  kondukcie pogrzebowym szia za rydwa­
nem z wieńcami —  rodzina śp. dr. Wlczkowskie- 
go, Senat akadera. i tłumy publiczności.

Na cmentarza przem ówili dr. Zaleski i dr. 
W ęgrzynow ski, w  słowach gorących składając 
po >az ostatni hołd prący i zasługom Zmarłego.

Sp. dr. W iczkowski osierocił wdowę, córkę 
p. Sroczyńską, oraz syną Juljusza, urzędnika w  
Min. przem. i handlu.

U w zględ n ien ie  k©fic®pcfl 
m arszałka P iłsud ik ieg©IS K 9

*» s p ra w ls  a r fa r i ls s E j l  n a c z e ln y c h  w i a ł a  w ś is !:.
O  porozum ienie między m arszałkiem  P iłsu d sk i na a rządem.

(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warzawa. (z) Wczoraj odibyła się w  Bel- ubiegłą sobotę otrzymał od marszałka o<k>o- 
wwuarze pod prze w odnierwom prezydenta wi&dr»le informacje Wczorajsza konferencja

' wykazała, że t*a się osiągnąć po-ozumienie 
między marsz. Piłsudskim a rządom, konie­
czna jednak będzia w tym wypadku bezpo­
średnia wymiana zdań między marszałkiem 
Piłsudskim a gen. Sikorskim. Interpretatorzy 
bs/wfem oipindi marszałka Piłsudskiego tire 
zziają sobie czasem sprawy z jego zamierzeń 
i żądań.

Rzeozypospoltej narada w  sprawie organiza­
cji naczelnych wtodż wojskowych. W  nara­
dza wzięli udział premjer Orahski, min. Thu 
gutt i min,, spraw wojsk. gen. Sikorski,
W  toku konferencji rozpatrzono poprawki 
wniesione przez gen. Sikorskiego Jo projektu 
ustawy o naczcdnych władzach wojskowych. 
Po wyczerpującej dyskusji poprawki te u- 
wzglpdidono i ipastasnuwkrno, że będą one 
rozpatrzone na iia>jbl*ższem posiedzeniu Rady 
mkustnów. pocziem zostaną wnksicne .ta sej­
mową komisję wojskową tak, aby jako uzu­
pełnienie rozstrzygniętego już projektu usta­
w y do 10 gn.dnia mogły wejść ixxl obrady.

„Ecpross Poratttnyi oW iaJuje się, że 
mm. Sikorski w poprawkach wczorajszych 
uwzględnił szeroko koncepcje wyrażone 
przez marszałka Piłsudskiego. Rzecznikiem 
stanowiska marszałka Pi*'sdusk>ego na wczo­
rajszej naradzie był min. Thiigutt, który w

JOFFE POSŁEM  SOW IECKIM  W E  
WIEDNIU.

Wiedeń. 30 U . (Pat.) „N. Fr. Presse“ do 
nosi z Berlina, że w  tamtejszych kołach so­
wieckich twk rdzą, iż w  najbliższym czasie 
nastąpi zmiana na stanowisku posła sowiec­
kiego we Wiedniu. Miejsce dółychczasowego 
posła Aussena ma zająć Joffc.

URUCHOMIENIE NIECZYNNYCH FABRYK 
W  ZAWIERCIU.

Warszawa. 29 listopada. (A W ) .„Merkury 
PoisLf4 donosi, że nieczynne dotąd fabryki 
w  Zacierom roczpoczną produkcję w  dniach 
najbliższych. Akc. Tow. Zawiercie zatrudni 
na rasie tylko 60 procent robotników w  sto­
sunku do Pczby przocJwojemnej. Fabryka w y­
robów kuto - lanych Edrego i o a łw n ia Kra w  
czyica zorały uruchomione. Przędzalnia Bo - 
ruta w  tych dkiiach zacznie funkcjonować. 
W  fabrykach powyższych znajdzie zatrudnię 
n'o około 5000 robotników.

KREDY l V ZAGRANICZNE D La  P u LSKI.

Warszawa. 29. listopada. (A W ) Oprócz 
dwóch większych pożyczek amerykańskich, 
jednej uzyskanej przez Bank G. Kr. na cele 
inwestycyjne miast i drugiej, o którą pertrak­
tuje Towarzystwo Kiedytowe Ziemskie, zna­
czną pożyczkę zagraniczną otrzymuje ob,ce­
nie polski przemysł cukrowniczy za pośred­
nictwem Banku Cukrowmictwa, któremu gru­
pa banków angielskich przyznała dalszy 
kredyt w  sunv'e 500.00° funtó w czterlingów. 
Gwarantuje tę pożyczkę z ramienia Rządu 
Bank Gospodarstwa Krajowego na warun­
kach, na jakich u dzie lon o  już poprzedniej gwa 
raticji dotyczącej udzielonego przez tę samą 
grunę bankową kredytu w sumie 1,500.000 
funtów szterlingów.

AR C YB . C IE PLA K  W RZYM IE.

Rzym  29. list. (Pat). Dziś w  kościele polskim 
odprawił arcybiskup Cieolak uroczyste nabożeń­
stwo z okazji rocznicy powstania 29. listopada. 
Na nabożeństwie byt obecny posst polski Zale- 
,;ki i cała kolonja polska.
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N iesłych an e res@lycle ka- 
m lenlczńików .

„Opodatkowanie wszystkich na izecz wyzyskiwanych ( ! ! )  k a »  
m ie^fczoików i aatychim astowe zniesienie od ireny lokator©*!"

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, ( ł )  Z*azd właścicieli memcho 

mości, 'który się odlbył oneguaj w  Warszawie 
zakończył <s|̂  ostatecznie ordynarną Łójfcą 
I awanturą na saii. Korzystając z prawa wstę 
pu nai salę oi/rad za opłatą trzech złotych, 
srereg o s ó d  z p o Ł a  grona właścicieli nieru­
chomości zjawił się na saii, a nie mogąc się 
zgodzić z w y  woda;,n referentów na rewiat 
„ctękżAj dbli“ kamiesiiczimików, zażąda!, aby 
i im pozwolono zabrać glos. Delegaci zjazdu

Kafccjrorycznk, c-dutówtn. W  rezultacie rozpo­
częła się bójra n? pięści, co spowodowało in­
terwencję ipolicii która walczących rozdzie­
liła, zjazd rozwtiiązafa, a prowodyrów zajścia 
odprowadził* do komfeau jatu. Na zjeździć 
prz^yjęto bardzo zna.niei.,ie lezołucje, między 
iimyims natychmiastowe zniesienie ochrony 
lokatorów' i opodatkowanie wszystkich na 
rzecz „wyzyskiwanych44 kamteniczników.

Sytuacja w  Bgipcis.
Kair. 30. 11. (Rat.) Donoszą, że zbuntowa­

ni Sudańczycy zabili pewni ego adwokata 
włoskiego. W  czasie walk w  Sudanie zginęło 
15 zbuntowanych żołnierzy i 1 oficer. W  Gliar 
tunie poJkja osaczyła Łbuntowanych, którzy 
jeszcze sta .‘dają opór.

Londyn. 30. 11. (Pat.)Sytuacja w  Sudanie 
poprawiła się znacznie i można się spodz:e- 
wać że pozo >tałe tam jeszcze wojska egip­
skie w  krótkim czasie zostaną w*'cofane. —

Wszyscy żołnierze, Irlorący udział w  rozru 
chach, z wyjątkiem tych, którzy schronili się 
do Oridurmanu, zostali schwytani przez poli­
cję. Z Kairo donoszą również o poprawie sy­
tuacji w  mieście i okolicy, Część szkół jest 
jeszcze zamknięta. :

Kair. 30. 11. (Pat.) Pomiędzy Ka;rem a 
Suidanem przywróconą została komunikacja 
telegraficzna-

Minister Kiedroń o naszej 
sytuacji ekor-ouiicznej,

Z  pobytu m m ietra przem ysłu i handlu we Lwowie.
Powitanie na dworcu.

(rs) W  sobotę przybył do Lwowa mini­
ster handlu i przemysłu p. KieJroń. Celem po­
dróży ministra do naszego miasta jest zapo­
znanie się na miejscu z sytuacją ekonomiczną 
i postulatami przemysłu i handlu Lwowa i kra 
ju naszego.

Na dworcu powołali ministra przedstawi­
ciele władz miejscow/ych z wojewodą Zim­
nym i prez Neumannem na czele, oraz przed­
stawiciele Izby handlowej.

Zebranie w Izbie handlowej i przemysłowej.
Min. Kiedroń z dworca udał się do gma­

chu Izby liandl. Tam zebrali się już w  sali 0- 
brad członkowie Izby oraz repr. handlu i prze 
mysłu, imieniem których powitał ministra inż. 
Bieńkowski, dając równocześnie krótki obraz 
obecnego położenia w  przemyśle.

Ż kolei przemówił inż. Zacharjewicz, 0- 
irawiając położenie przemysłu budowlanego.

Radca Koflscher przedstawił sprawę nie­

życzliwego traktowania przez stery rządowe 
akademii eksportowej we Lwowie.

P. Sudhof przemawia! w  imieniu kupców 
lwowskich, zaznaczając, że krzywda podat­
kowa powoduje ich ruinę i że dłużej stan taki 
nie da się utrzymać, grozi -bowiem poderwa­
niem podstaw państwa.

Przemysł młynarski znalazł rzecznika w  
osobie p. Frenkla, a potrzeby przemysłu nafto 
wego wyłuszczyl inż. Wit. Suiimirski.

Ogólne uwagi o sytuacji gosp. przedsta­
wił ministrowi p. fi. Kolischer.

Dyr. gazowni p, Żardecki omawiał poło- 
fożenie przemysłu gazowego.

Przemówienie ministra Kiedronia.

W  odpowiedzi na te wszystkie żale i 
skargi stwierdził minister Kiedroń, że najgor­
sze czasy kryzysu guspodat czego już minęły, 
a położenie zaczyna doznawać zwolna po­
prawy. Sanacja i postęp dotyczy narazie 
głównie: przemysłu nahowego, węglowego i

żelaznego. Z tych przemysł węglowy znajdu 
je się już w  stadjum zupełnej sanacji, a prze 
mysł żelazny walczy jeszcze z trudnościami 
ale i te powoli maleją. Minister jest zwolenni­
kiem zwiększenia wydajności pracy, przy- 
czem —  zdaniem jego —  Jie da się oznaczyć 
jej czasu, ni ilości godzin, tak samo, jak r.ie 
można obliczyć ilości godzin pracy nad gaszę 
niem ognia, gdy pali się dach nad głowami. 
Mimo to minister jest za najdalej idącemi ul­
gami dla pracujących. Deficyty są wszędzie 
W  przedsiębiorstwach wielkich i małych, ma 
je więc dziś w  życiu także wiele jednostek, 
a właśnie środkiem na to jest zwiększenie 
wydajności pracy. Bardzo ważną jest w  tem 
dziale praca i czujność, ażtbj' nie dopuścić do 
dewaluacji złotego, bo to oznaczałoby kata­
strofę i ruinę wznoszonego z mozołem i tru­
dem gmachu sanacji. Minister spodziewa się, 
że do poprawy sytuacji i zmniejszenia, ubó­
stwa w kraju przyczyni się wzmożenie z wio 
sną ruchu budowlanego. O krzywdzie podat­
kowej mówca może powiedzieć tyle, że jest 
przeciwnikiem nierównomiernego wymiaru, a 
chciałby, aby wszyscy piacili tyle, ile istotnie 
mogą. Jest skłonny do przyznania ulg podat­
nikom, a nawet do pewnych obniżek. Dąże­
niem ministra będzie walka z kryzysem w  
przemyśle, a dążą do tego również inni odpo­
wiedzialni w  tej mierze ministrowie. Minister 
stwierdził na końcu, że stan gosp. Polski jest 
wprawdzie gorszy, niż przed wojną, ale też 
lepszy o wiele od pierwszych chwil jej samo­
dzielnego bytu i lepszy od sytuacji wielu 
innycn państw Europy. A Polska jest na dro­
dze do zupełnego trjumfu nad chwilowym  
chaosem i kryzysem Jaki gnębi ją w  począt­
kach niepodległego bytu. Przy usilnej pracy 
państwo nasze stanie się w'krótcc już napraw 
dę potężne i silne.

Audjencje i odjazd ministra.

Wczoraj —  w  niedziele min. Kiedroń 
przedpołudniem udzielał auajencji w  gmachu 
województwa następnie wziął udział w  wyda 
nem na cześć jego przez prez. miasta i Radę 
miejską śniadaniu. Po zwiedzeniu miasta i od­
wiedzinach pryw. w  godzinach popołudnio­
wych minister wieczotfim odjechał do W ar­
szawy, żegnany na dworcu przez naszych 
przedstawicieli władz.

Nadesłane,
N U Z  A

poleca na ŚWIĘTA ze św eżo nade?zły-H tr<ns 
portów ! 4707

Orange Peccoe „T ra v a n c o r “ d la smuko 
szy we własnem opakowaniu i luzemnip hiMfisIte tJpHl ri”™

J a g o j  w  najwyborniejszych gatunkach surową i 
iłOW y zawsze świeżo pal ną,

l i i i  śiliiti iitjte
i MAKE oryg ’nalną węgierską i kra- 
ową nadzwyczajnej jakości z m ły­

nów  tutejszego Syndykatu Zoożowc- 
?o w  woreczkach lO-kg.-owyck od 
tO kg. z bezpłatną dostawą do 
domu.
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p ow u dzen ia , 
w  k tó rym  r e ż y s e r  o p e ru je  d z ie s ią tk a m i tys. 

lu d zi,
w  którym scena bitwy przew yższa wszystko  

dotychczas w idziane, 
który olśn i w idza  potęgą gry, 

któ ry  zachw yci w szystk ich  p rzepychem  i b o gac tw em  w y staw y , 
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Ej/ slmso ■ świte jrs; oBSgą ?
Proces przeciw redaktorom  „Myśli N arodow ej",

(Telefonem od naszego Korespondenta). 1
W arszawa (z ). Przed sadem warszawskim  

toczyła  się onegdaj rozprawa publicysty Józeia 
W aszkow skiego przeciw  redaktorowi „M yśli Na­
rodow ej" Stanisławowi W łodkow i i współpra­
cownikow i tego pisma p. Pieńkowskiemu. Zda­
niem tych panów słowo ‘'świnia“, skierowane poo 
adresem p. Waszkcwskiego, nie jest obdgą, bo

Z n sn a  firm a  f » F i L I E ' c  I  S tC f l* *  p o leca  na 
s e zo n  z im o w y  w  w i e l i m  w y b o rz e  raglany, 
pa lta  z im ow a , kurtki i ra g la n y  fu trza n e  o ra z  

ubrania m ęs H e  i ch ło p ię ce .

FEŁLER. i S it®
Lyiiib ul. tófjisiióis $3

nat rzcc w  T  :atru Wielkiego.
P R O S Z Ę  O C Ł ą O A Ź  W Y S T a » f 4 .  304’ 6

p a  ŚW. MjTOŁiJi j
1 wszystkie P. T. Panie kupują wszelkie 

stroje, damskie, tak t a n i o ,  ho prawie

[ s ? ^ f t > . c l a . . r 3 a a . o  [
jako to : 46vd

I Płaszcze damskie . . .  od Zł. 15.—  |
I Suknie jedw....................... „ „ 15.—
| Jumpery jedw. kassak . ,  n 15.—  |
^ Modele suknie crep.-marocan „ 38.—  I
, Kamizelki włóczkowe . . . „ 9.80 |

F SP E C JA L N Y  D Z iA L  B IE L IZ N Y  DA M -
I SKiEj, o r a z  se tk i ty s ię c y  p o ń c z o c h
I w n a jn o w sz y c h  k o lo r a c h  o d  Z ł. 1.&0
' ir.ozna li tylko dost„ć w  popularnym
I magazynie strojów damskich

h. mmmm
jj Ł w 6 w y S y k s tu s k a  1 1

LOSY  III KLASy X L O T E R JlT
ciągnienie 10 i 11 yrudnia 1924. PN Y -
G  ~'HHA  ZS. 15,óG<!L Cały los kosztuje z!. 7 2  —  
pół S S ,  ćwierć 18 do nahyciu W B a n k u  B & w e s  
k o ś ^ .u s z k i  1 a ,  mezanin. Zlecenia z prowincji 

zataiwia się odw  otnie. 30420

L Ł E A R Z D E N T Y ś T A

Pr. Jakób Grob
I * 9 V , Lc| je n ó w  37, 469)

użyte zostało w  znaczeniu powaznem „naukowo- 
mor dnem". Innego jednak zdania był adwokat 
znieważonego, Jan Dąbrowski, który domagał się 
surowego ukarania redaktorów za umyślną znie­
wagę. Sąd skazał red. W łodka na trzy dni, a 
współpracownika p. P ieńkowskiego na 7 ani are­
sztu i zapłacenie ?40 złotych grzyw ny.

PRO CES O ZAM AC H  NA S E IP l A.

W iedeń 30. list. (Pat). Jutro przed sądem ław ­
niczym rozpocznie się proces przeciwko Jawor, 
kowi, robotnikowi tkackiemu, oskarżone,nu o za­
mach na kanclerza Seipla. Jaworek oskarżony 
jest o usiłowane morderstwo.

Kronika bieżąca.
R EPERTU AR T E A T R Ó W  M iEJSK JC Ł

T E A T R  W IE LR l

.  Poniedziałek „Niebostra kt/,„eiija“  —  5o proc. 
zniżki.'

W torek „Niziny",. -

T E A T R  m a ł y .
Poniedziałek ..Prawo pocałunku' 50 pr. zniżki. 
W torek .^Miłość czuwa".

TEATR NOWOŚCI,

Poniedziałek „M airyca" z  p M iłowską 
W torek „M aryca1 z p. Wrońska.

Teatr „Bagatela". Obecny program: Poca­
łunek" sketch —  Rai i Memphis. —  B. Brono 
ski — H arry Fleming. —  Niison i Bob. —  Maison 
Riche, iarsa. Początek o godz. S.15. Ceny miebc 
od 2— 5 złotych.

K A W U R N IA  I R E STA U R A C JA  „K E N A I- 

SSANCE L W Ó W , U L; TRZEC IEG O  M AJA  12. 

OD DZIŚ DANCING  O R YG IN A LN YC H  TA Ń C Ó W  

P R Z Y  ZNAKOM ITEJ O RKIESTRZE SA LO NO ­

WEJ. 4711.-------
Na dzlejczem tj. puniedziaikowem przedsta­

wieniu „ft ia ticy " nolę tytułową śpiewaj nasza zna 
komita primadoruia Helena .Witowska, rolę L izy  
p. Rająaoka. W e  wttorek rolę M aricy śpiewa p. 
Wrońska, ro lę L izy  p. Rylska.

Abonament grudniowy. Pozostałą jeszcze 
część abonamentów grudniowych sprzedaje Kas.i 
codziennie w goJzinaCh urzędowych. Zw iązk i i 
kcrporacje uprasza się b y  celem ułatwienia mai- 
nipulacii i uniknięcia natłoku podaw ały od razu 
spis osób pragną^-ych jkrzymać abt»'«uenit. N r

spis raki podlany przed południem będzie można 
po.łotudniu od razu o-trjzyiiiać wszystkie abona­
menty. “  . .  -  •=-.
. — ■■ *

Abonamem gruunSowy powinni również w 
szerokiej m ierze w yzyskać rodzice, gdyż dla 
dzieci ich w tym miesiącu dane będą: „N oc św. 
M ikołaja", „Kopciuszek" oraz sztuka dla mło­
dzieży osnuta na ile obrony Lw ow a.

Rozpoczynanie przedstawień w  Teatracn 
miejskich o godzinie 7.30 wieczorem . Na liczne 
prośby z  różnych sfer publiczności lwowskiej 
Dyrekcja Teatrów  miejskich rozpoczynać będzie 
przedstawienia w e wszystkich teatrach od wtor 
ku 2. grudnia począw szy o godzinie 7.30 w ieczo­
rem. Po  porozumierru się z Dyrekcją tram wajów 
uzyskano to, iż tramwaje bezwarunkowo oczeki­
wać hydr, powracających z w ieczornych przed­
stawień. Wskutek tego ostatnie wozy w e w szyst­
kich kierunkach miasta kursować hędą o tej go­
dzinie o której kończyć się będą przedstawienia. 
Będzie to w ielką ulgą dla publiczności, k tóia  od- 
cąd nie będzie narażana na powrót piechotą lub 
dorożkami.

‘ "F
O łó w n e  w y w a u e  E op -rfi T i r g ó w  W s c h .

Prtry u c zo ra js z^ tn  dągnre«ra padły awie g łó ­
w n e  WTfgrajie na mwnery k is ó w : 50.647 (auto) 
i 28.633 (sypiaikm).

Dyrekcja miejskiego Muzeum Przem ysłu  ar.
t/stycznego zatpnas/.a P  T. panie i panów do 
wzięcia i»dzialit v. „WJys-j&wie G w iazdkow ej" —  
która obejmie krajowe w y ro b y  artystyczne na­
dające się na podarki gw iazdkowe z  zakTcSU 
sztuki stosowanej (kilim y batiki, aplikacje, ko 
roiłki, haRy, w y rob y  z wfocżki, ozdoby na drze­
wko, zabawki dlaf dteieci. w.yiroby koszykarskie 
itd.) Lksj>on;„Sy przyjmuje Zarząd Muzeum do 13 
grudnia w  biurze od 10— 2-gicj codziennie. Ot war 
cie nastąpi 14 grudni aL

\ Ze siwa w rrlejskicn.

( ! ! )  Sekcja druga (skarpowa) obradował? w 
tym samym dniu pod przewodnictwem  r. m: dy 
rektora Terenkoczego. Uchwalono: udzielić Za­
rządowi Szpitala SS. M iłosierdzia św W incentę, 
go a Paulo dla ubogicn i nieuleczalnych w e L w o ­
wie, ul. Teatyńska 1 siibwt-ncj' w kwocie 3000 zl. 
jako datek na k ^ z ta  nac udowy pierwszego pię­
tra nad budynkiem parterowym  na cele rozsze­
rzenia istniejącego szpitala; udzielić Kom itetow i 
budowy Domu ludowego w  Zaszkowie sirPwencji 
w kwocie 2000 zł. na doiohczonie budowy Domu 
ludowego; udzielić Tow arzystw u  ochotniczej 
straży pożarnej „Sokó “ subwencji w  kwocie 3000 
zł.; udzielić Kom itetow i pomocy dla inteligencji 
(sekcja katolickiego Związku Polek  w e L w ow ie  
pod 1. 23 przy uł. R iuow skiegoj subwencji w  kw o­
cie 2000 zł. na prowadzenie kuchni dla inteligen­
cji; uporządkować otoczenie pomnika M ickiew i­
cza kosztem 5000 zł.; przyznać dodatkowy kredyt 
na odnowienie fasady budynku Zakładu dla nie­
uleczalnych przy  ul. Zborowskich w  kwocie 661 
zł. 66 gr.; opłatę gmkin? od ceny biletów  wstę 
pu na tor ły żw a rsk i i od kart sezrnowych w  w y ­
sokości 10 proc. z  wyjątkiem  biletów wstępu na 
ślizgawkę w  dniach festynów maskarad i innych 
at akcyj, urządzanych na torze łyżwiarskim , w 
którym to czasie należy pobierać normalną opta- 
tę gminną, tj. 40 procent od ceny biletu wstępu; 
sprzedać Julianowi K indrvkowi należące do Gmi­
ny części parcel gruntowych o powierzchni oko­
ło 71.3 sążni kwadratowych przypadających 
skutkiem regulacji ulićy Bilińskich do parceli bu 
dowianej 1. kat. 3717, w  cenie po 60 zl. za 1 mfr. 
kw adratow y; przyjąć ofertę Kaz,mierzą W  Oskie­
go z 14. bm. i poruczyć mu dostawę robót intro­
ligatorskich dla gin. m. L w ow a ; obniżyć p. Fran- 
eiszkowi Btockieinu czynsz podstawowy z »  na­
jem kawiarni W iedeńskiej z policzeniem od 1. h> 
stopada 1924 z dotychczasowych 3000 zł. do 2000 
zł. miesięcznie. —  Wkońcu uchwalono za kwotę

linii sgrsdai IHMomi!
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ZUPEŁNA SPRZEDAŻ PRAH-fYOZNTCH
P O D A R H Ó M T  N A

fa M! 3 IlilJI i tffiffi?!
PO Z N A C Z N I E  ZNIŻONYCH tENACE

i  fm m  miii
PROSZĘ OGLĄDNĄĆ W YSTA W Ę . ^

50 tysięcy złotych, Ltóra stanowi obecnie funda--'z 
przem ysłow y miejski zakup.ć 500 udziałów Cen­
tralnej Kasy Rękodzielniczej po 100 zJ. pod na­
stępującymi warunkami- z  pow yższe j kwoty 
uzyskanej z zślcupną przez Gminę udziałów obo­
wiązuje się Centraln i Kasa Rękrdzłehucza udzie­
lać pożyczek petentom, których poleci Komisja 
przem ysłowa miejska. Odsetki od tyci. pożycz ;k 
nie mogą przekroczyć ustanowi<>nvch orzez Kc 
misję przem ysłową, , względnie Rudę Miejską 
uchwalonych odsetek tj. obectće 12 procent w  
stosunku rocznym. Tytułem  innych należy tosel 
me może Kasa pobierać więcej jak pół procent 
miesięcznie

(d ) Fatalny wypadek. W  mieszkaniu posteruti 
klawego Kowalskiego prao- ul. Zielonej 1. 37 na 
kuferku w  futerale ieżaJT nabity browning. Żona 
Kowalskiego, Zofja. przez nieuwagę straciła fu­
terał a w tej ohwili padł strzał. Ku!<8 zraniła Ko­
walską w  uble nogi.

(tf) Poża r na Zniesieniu W  zabudowaniach 
B azylego Sikorczuka w  Zniesieniu nr. 140 w y  
bucu-ł pażar z niewiadomej przyczyny. Na bu­
dynku mieszkalny in spłonął dach oraz znajdujące 
się na strychu siano w raz  z słom$._Pciśaj ugasiła 
straż ogniowa.

{d )  Dotkliwa zguba Wczra-ałj w  kawiarni 
Generalnej Maksymilian M orawski, urzędnik pry­
watny, zam ieszkały przy ul. Nabielaka f  31 ztu  
bił 7Q doi arów  i 7 funtów szżerłingów. ,

(d ) F a łszyw y  posterunkowy. Jakiś oszust 
przebrany w  mundur policyjny, grasuje no uli­
cach miasta. Jest on w ysok iego wzrostu, ma oczy  
niebieskie, o  ciemnych włosach i zdrowych zę­
bach. L ic zy  około 25 lat. Ubrany jest w 5 kom ple­
tny mundur posterunkowego, bez rewotweru i 
bagneot Prawdopodobnie on to niedawno temu 
włamał się do mieszkania jednego posterunko
w ego przy  u!. Gródeckiej, z którego słcramaho
ntu nmneur.

(d ) C zy ] w ice lcc  srebrny? Andami Sawkia, 
w oźny Politechniki, znalazł w  uniey Leona Sa­
piehy srebn .y w idelec z  monogramem „A . G . ' 
i herbem szlacheckim. Jest o-n do odebrania w  
Justyn- Komisariacie policyjnym  przy id. Są 
płehy.

(J ) Napad. Ulicą Żółkiewską obok Teiriphim
pizeahodził plutonowy W ładysław . Michalski. W  
czasie tym bez żadnego po w ud u napadł na niego 
jakiś dedbnfk, kuóry go 'iderzy ł a nadto usiłował 
przebić nażem. W  policji stwierdzono, że  napa­
stnikiem tym  jest Feliks Mamńczak, monter, 
zam ieszkały przy ul. K lcparowskei 1. 28.

(dl) Ogień piwniczny. Izak LatuJaiu, właści­
ciel składu szkła i porcelany w  piwntoy1 swoojej 
pray SUnryin Rynku i. 2 nagromadził w iele sMna

i słomy. W czora j to p oczę łj się palić, jednak 
m ieszkańcy ogień ugasili sami zanim przybyła 
straż pożarna.

(d ) Potrącony [ zez  auto. U  wyiotu ul. św 
Atuty sanSa/rne auto w ojskow e nr. 3&34 potrąciło 
Wilhelma Kaczkę, liczącego lat 14, zam ieszkałego 
pi z y  ul. N-ęckiego 7. Lekkie uszkodzenie nogi le­
wej opatrzył rmt lekarz w  szpitalu żydr.wśklrrł.

(d ) Uciekł z  domu. W łodzim ierz L-..L&, 15
letni uczeń VII. klasy szkoły powszedniej, uciekł 
z domu rodzicielskiego prtzy ul, Białohorskiej 72. 
Jest o-n średniego wzrostu, w ątły , szatyn o bu­
rych oazach. Ubrany by ł v ' czarną kurtkę, kasz­
kiet pnoielaty t bronzowe ubranie. P o ’ i „ja  za  nim 
poszukuje.

Słuchajcie o rb.la/J;l, ł sitarzy i m łodzie —
Wszak św ięty  uMikoJaj niebawem nadchodzi;
I jak każe zw ycza j i serca potrzeba 
Przeróżnych mam aarów  naprzytrrosi z  nieba. 
Lecz, ż e  sił już nie ma dźw igać starowina, 
W ięc  się na sipo;.oby_ mądre brać zaczyna.
Już teraz na ziem ię zesłał stos łakoci. 
Najprzedniejszych smaków, najlepszej dobroci. 
Cukrów, czeKotadek, karmelków barwionych 
Figurek pa zei óżnych, diabełków czenwonych. 
Szczęśliw y, kflo znajdzie ao tych skarbów dnagę... 
Dopomóc inu z serca w  ich szukaniu mogę... 
•\Vszys'iko to  znajdziecie w  cukierni znanego 
Prrfłcis-.dLi Iwameigi p rzy  ul. Kilińskiego. 4687.

Zginął m łody wilczur 23 listopada br. w  irlicy 
Żółkiewskiej. W abi się ,J5ene“ . Zgłoszenia d ł  
Restauracji Szatowronaf za  wynagrodzeniem  —  
Lw ów , Kopernika 3. , 4710.

£ a, MSHeiąl s!8
Spieszcie w ięc do Cukierni Podliaiicza, Lw ów , 

Gutowskiego 4. Tam  można dostać po cenach re­
klam owych doskonałe czekoladki Ihaseckiego 
1 kg. ty lko 5 zł. W o ik l M ikołajowe napełnione 
czekoladkami i cukrami deserowem i. —  Pierniki 
rozm aitego gabiuiku na prawdziwym  miodzie. —  
Ciasta i to rty  w  wielkim  wyborze. Ceny bajecz­
nie niskie. 4667

Woi-nsa dla srłaklcisll roaln :ś:l!
Kdążki mel unl ow e dla lokatorów wedle n joo- 
wszego rozpjrządr.enói w< jewó ztv a do naS-yUa

w Cs"Jkarsil iGH, M E S S P il
ŁN6ÓW, Uf. S jłft ftu sfra  3?. 30418

i p l l l  sportowa % sotesfy 1 nledzle
P IŁ K A  NOŻNA.

1 W yniki sportowo z soboty f niedzieli.

Już zdawało się, żc na boiskach naszych za­
panuje sen zim owy. Tym czasem , u.imo szumnych 
zapow iedzi o .^ostatnich% „bezwzględn ie osU:- 
nich“  i „najostatniejszych" meczą -'ii. sezonu, p rzy ­
niosła sobota i niedziela (jak za n;jlepszych let­
nich cza sów ') trzy  mecze.

<■**

„Pogoń“  jcdzle do Wiednia, w ięc trening był 
zupełnie na miejscu. O by wydał nad Dunajem od­
powiednie rezultaty! W ystęp  P o g c r i w e Wiedniu 
będzie dla sfer sportowych środkowej Europy 
miernikiem siły polskich drużyn piłkarskich w >  
góle. Spodziewać się wolno, że , P ogrń “  zapre­
zentuje nad Dunajem sport poiski godnie i zapo­
czątkuje tern samem erę „norm alnych" stosunków 
m iędzy klubami zagranicznymi i- polskimi, poie- 
gają :ą na wzajemnych gościnach.

O ile trening na meczu z  Leckią przysporzył 
„P ogon i" oprócz ćw iczenia i łatwe w aw rzyny,
0 tyle znów w niedzielę na moczu z Czarnymi 
uszczknięcie w aw rzynów  nie poszło zbyt łatwo.

Czarni grali bardzo ambhnie co prawda, jed­
nak nie uiega kwestii, ze ich linia napadu nie 
uwydatniła ’ tej spoistości i techniki, jaką dyspo­
nuje atak Pogoni.

Niwanfej niektóre „c iąg i" były  bardzo dobre, 
tylko zbyt często chciałby człek za w o ia is s ł iw a­
mi poety: „razem  młodzi przvjac'i.-ie!‘ ‘ .

Tak! o to „razem ” chodziło jedynie.
Stąd też i obrona Pogon i mogła ężjęsto tetiyo

1 pewnie ratować syhnąję, podczas- gdy dwójka 
Ilaw łlng—--Kmoiński miała pracę znacznie trud­
niejszą, z której się jednak świetnie wywi-ącała.

Langer w  pomocy b i ł  jak „odm ienony", 
czemu się dziw ić nie można.

Pogoń uwydatniła jas zaw sze za lety  swego 
nr,nadii, dalej sprawność Iisnkego, 01ca>czy;-a i 
Gorlitza. Giebartowski „rowagral? się aobiero 
pi>d koniec gry, natomiast pomcc '.byt mało „po­
magała" napadów., koncentrując s'ę raczej w 
pracy obronnej.

Zatem wszystkoby b i ło  w  porządku: Pogoń 
miała donry trening przed wyjazdem  do Wiediua, 
Czarni uzyskali pod koniec sezonu bardzo dobry 
wynik, publiczność dop!sała również, a ie iL a ’;... 
a jednak harmon'jnego obrazu ten mecz nie przed­
stawiał, wskutek braku „harmonii" m iedzy M ae- 
ma głównym i czynnikami każdych pnbPcznych 
zaw odów : graczami, sędzią i pubiiczaokcią.

Sędzia p. N iedźwrrski nie m 'al dobrego dnia 
stanowczo —  kilka zaś błędnych ro zs trzy gn ie  i 
niedopatrzeń prowadzi zaw sze do tego, że  w  kon­
sekwencji nawet i słuszne rozstrzygnięcia bywają 
przyjm owane tętni samem) „g łosow e mi świadcze- 
ufami" publiczność} co i decyzle niesłuszne.

Natomiast nie wolno "św iadczeń" nadpro­
gram ow ych publiczności posuwać aż do dyskusji 
z  sędzią na boisku, nawet i w tedy, Ł iedy  chodzi 
o wykluczenie Słonecrdego, co było niewątpliw ie 
zarządzeniem ostrtm , ale na meczu przyjacie l­
skim w  pewnej mierze usprawiedliwtonem,

Najmniej dali stę wyprowadzać z równowagf 
gracze obu dniżjm, a „podanie" kaniego Wtn- 
niekłemu w  rcce było ze strony Pogoni po-.ią- 
gniędem  niezmiernie eleganckiem i t„ktovzneirn.

Tytn razem w ’ęc mogła sobie w istocie pu­
bliczność brać przykład z graczy, których nerw y 
(najintenzywniej zresztą zaangażowane!) w y trzy ­
m ały ciężką próbę półtoragodzinne! gry, urozma­
iconej ■ licznemi przerwami, targami, dyskusjami 
no i... głosowym  udziałem publiczności.

Przeb ieg zawodów był następujący:

PO G O Ń— C ZARN I 2:1 (2:0).

Czarni podprowadzają piłkę prawem skrzy­
dłem, O learczyk broni. Pogoń prowadzi środ­
kiem, napad załamuje się na Hawlmgu. W  4-tej 
minucie chwyta Winmcki dobry  strzał Słonec- 
kit-go ze skrzydła. Za chwilę jest znów atak P o ­
goni pod bramka przeciwnika, lecz Kmiciński od- 
bieTa piłkę Rat<chowi Atak Czarnych lewą stroną 
kończy się w  oucie. Ostry strzał Garbienia z do­
brego podania Słoneckiego idzie w  out. W  12-ęej 
minucłe strzela W acek doskonale, W innicki bro­
ni. Następują dwa wolne dla Pogoni, a z drugiego 
zdobyw a Batsch w 14 min. pierwszą bramkę

Atak Czarnych prowadzony środkową trójką 
unicestwia GiebaTtowski. Za chwilę odbiera Lan­
ger piłkę S/ab akie w Gzowi. W  18 min. zaw in;a 
W itkowski w cbronię przed Słoneckim cornera, 
który mija bez rezultatu. Kilka zmiennych ataków 
daje obronie stron obu pole do pop:su, wreszcie 
w 26 tnin. zdobyw a W acek ładnym strzałem ciru- 
.gą bramkę dla Pogoni.

Czarni przechodzą do energicznego ataku —  
Muller ciągnie lewem  skrzydłem, flankę zawinia 
corne/ra, a po podaniu broni pewnie Gulicz.
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W  3C min. zawm ia znów Lane er w  niepraw­
dopodobnej sytuacji comera. Rzut narożny w yk o ­
nany przez Szabakiew icza idzie w  ou t

W  33 min. chwyta Winnicki niebezpieczny 
sirzat Wacka, za chwilę strzela Szabakięwicz 
w out.

Czarni prowadzą lew  im skrzydłom —  corner 
—  rzut z rogu chwyta efektownie Górlitz.

Atak Pogoni prowaozony lewem  skrzydłem 
kończy się na Kmicińokim. W  41 min. jeszcze je 
den dobry strzał W acka schwytany przez W in- 
nickiezo. Czarni prowadzą Środkową trójką. Han­
ke poaaje do bramkarza, centrę z pi awego sk rzy­
dła chwyta H aw łń j; i p ierwsza polew a kończy 
się 2:0.

P o  zmianie miejsc następuje atak Czarnych 
lewem  skrzydłem, „z ffirw dow an y" z pewną dozą 
nonszalancji p .zez Gd.iitza. Atak Pogoni idzie 
nap'zód i w  3 min. osiąga com era na swą ko­
rzyść. P o  podaniu Idzie strzał Szaoakiew icza w 
out. B ieg Mulleia unieszkodflwia O lea jczyk, strzał 
Słoneckiego chwyta Winnicki, piłka przechodź" 
do napadu Czarnych 1 w 5 min. zdobyw a Sawka 
osirzym  strzaiem w  praw y róg bramkę dla Czar­
nych.

Atak Pogoni rdzto naprzód energicznie, W it ­

kowski odbiera piłkę i podając Winnickiemu strze
la ostiO_. z przyzw yczajrnbi.

R zat z rogu dis C zarcych w  10 Ltłn. mija bez 
realnego rezu lta tu1 Atak Pogoni zała-euje się na 
linji obrony. W  14 min strzela Kopeć I z  p o cą ­
cy, Górlitz broaiąa zawinia corneru. P o  podaniu 
strzela Cnrnielewski w  on t

W  17 min. usuwa sędzia Słoueckiego z Lofeka, 
co się staje powodem dyskusji ssała ntepoźa, 
danej.

Za chwilę znów dyskusja o rzm  w olny f can 
w  miarę "Tiztgnienta temperamentów na trybu­
nach i w  miarę rosnących k rzyków  traci gra n «
wartości

Pogoń osiąga jeszcze dwa rzuty narożne w  
23 1 3 i nmi. Rzut karny podyktowani przeciw  
Czarnym w yw ołH e zró w  sprzeciwy, a najbardziej 
elegancko załatw ił ta sprawę Bwtseh podając 
piłkę lekko Winnickiemu w  ręce.

Gracze oba Jtron zdenerwowani dostatecz­
nie przebiegiem meczu nie mogli ze sreWe w ydo­
być tych wartości, Jakieby niewątpliw ie w  nor­
malnych warunkach m ogły ich grę cechować.

Najspokojniejszym graczem efcsza* srę jak 
zaw sze W acek Kucbar, k tó »y  kflka ntzy sagi s ia ł 
poważnie bramce Czarnych.

Stosunek com erów  5:4 (2 :2) dla Pogoni. 3 ę  
-izkrwu p. Niedźwirskl. Publiczności zebrała się 
spora ilość.

P O G O tf—LECM IA 7:0 (4:0).

za w o d y  te rozegr ane w  sobotę na boisku P o ­
goni przyniosły gospoda-zorr łatw e zwycięstwo^; 
a przed w irkszą ldęską uratowała t.ecłrfę... mgła.

Bramkami podrieiilj sie- W acek  Kuchar (4), 
Batsch (2) i dr Garbieri (1). f

Sędziował trener Poconi p. Fischer, wskutek 
niestawienia się sędziego zw iązkow ego.

H ASM G NEA— S P A R 1 A  2:1 (1:0).

Sprawozdanie z tego meczu podamy w  ju- 
trze jsz jrr  numerze.

L_ a m y wiatigiałBiŁiąigMłBjt. iju m j

Natzeltrr redaktę*?: 9
B R O N IS Ł A W  Ł A 3 łM G w M C K &  v " 

Oipowtedstelsy rtitakl J" S

JÓZEF KRZYS7TCFOV'łC2,

Dr. Z o fia  W e p p e r
ordynuje w c. orooaeh l ;6rnych i wer.tryc nvcn 

od i  — 5 f j n a w i l i i  *!3. ‘2x740
Kocmctyk_ le k a rsk a , usuwanie włosów elektro­

lizą brona wek. znamion od 1?—1.
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  sk ó rn y ch  1 w ren e.ycz"  / : h

B r .  W  LA0 TERSTSIH walcl. u ha-!_lo
L u ń  (, a^CiatsLnSia (róg Słowackiego). Lecze.óe 
włosów, plam, znamion. ełekti olizą, lampą kwi.rco vą.

 . *  01 >__
Specjalista chor b  
wener. i skórnych 
b. Sekundar szpitala pow.. Lwów, Słow ackiego 4 
(napr-ociw głów. poczty). Leczruie plam, b ieda wek, 
włosów , elektil Kzą i lampą kwarcową. Ttl. 16— 61.

SW22

r- SCHWAKZ
Spec ja lis ta  ih o ró b  w eneryczn ych  1 skórnych 
U! M  I  R C  r  P* b. sekund, szpitala wind.
K l b *  i ł  i Iwowak. ord. 3-10. ,2-1.
3-6, w . iodzielę 4-1. — A z< )/ k l t  (róg Pańskiej)

46->6
Speci 1 "ta chorób skórnych i w  rerycznych

Dr. jnijnsz Ardel S c S S F t r t
12— 1 i od 3-—6. Lwów, Podleskiego 6.’ 30427

BhfiSifiBSfc! 5C# M  Ffiff 0B&TO
4 r  177 ijU t" ma ml. 40*— france cło.

Z polocenia kilka fabryk obawia, zm-jdujących się 
W irodn ściec i płatniczych, sprzedaję wielką ilość 

obuw ia fj niżoj k s itów  produkcji. * 
W ysytim  zatem każdemu, pó i zapat starczy, 2 pttiy 
trzewików męskich i 2 pary trzewików damskich do 
sznurowroia, z silną, ko*kowaną skórzaną podeszwą, 
najnowszego fasonu, -arrną lub b ron iow ą skórą 

gelor.cwane. 1 'ielkoać w -d łąg  numeru. 
Wszystkie 4 pacy osrtują tylko Zf. 4 v —  franco 

cło. Wysyłka za zaliczką.
M  E K S P O u r  3 3 U V V «ft
C z e i K i  C i o s z y n  N r .  2 7 . P. S. B^z ryzyka, 
gdyż towar nie odpowiadający wyśnienia się na­
tychmiast lub na żąderie zwraca się pien iądze. 469

&ar HA SPIĘTA :*%» 
Kapelusz?'damskie

p o le c a

E. GE?E8T, iiw6» Fvi:os¥R?dlo a ugrały CUtkće na składzie v/c

&  B .  i ^ a s i z s ^  lio^^riina i: i i
30439

Kamizelki wełn. zagrań 
Jampery
Żakiety „ |
Kostjumy
Szale modne damskie 

„ męskie . .
p o l e c a

S K Ł A D  T O W A R Ó W  B Ł A W 4TN/CŁS  
P Ł O C IE N K y C H  i t. p.itlffe, KOPilHlMA i.
Mm M ik o ł a ja  I G w ia z d k ępart® l gaiki

p o k o j o w a  <S1» d z iw c i
pjle.a fir-rne „,3043.3

HALWiHA IHHER6LHCR
L w ó w ,  J s g ie i lo ń a K a  17.

W S F  » ‘® S T A ' < * 1 2 0
niezawodny środek do wygubienia n agn io tk ów  i 
“ 'szelk  cb zispbień naskórka, znany od 40 ;at wyrobu 
Ć. S O K A L - K IL G O  ap.ckaiza w Kęt clv do nabycia: 
w  eptece: Dobrzańskiego, H otel G co/gea

„  po u Jeleniem ,' R y i.ek  18 440Ł
, E. j .z lc rs k ię g o , BI. G ród e  ka
„ M . EU ingera plac G ołu ch ow sk icgo .

W  W Ą Ż N ę  D L A  fe>A i4 . T p 0  
Najnowsze kroje <r 0 8 S 3 T & i! j  onaski biodrowe 
i brzus- e p .ridow c i reperodow e i dtlrfcierpitfżfctn 
oraz napierśniki trjkotow  ■ i szyfonowe ne nowszego 
fasonu poleca pracownia gorsetów  KswSttO P a sS j 
h&S&Wtg k a  1 5 , I ł .  P . P rz,jn ii’ :e te i
naprawki i czyu crenia, wykonaiae solidno. C e n y  
k o n k u r e n c y j n e .  43 J7

M^*g:^BS8Be5SB«aaaF P
HS

. P l in i l i i  i

POneZDEHY
skrrpetRi, rękawiczki i wszelkie try 
kotai^ można tak tanio nabyć, prawie

081  P l l l l l i l f
bc mag-azyn porscr.cch i trykotażv

G R E N A D J E R A
SytisluiHiej 1S

f i l i !  I Imew

JSeSfea w a ss -isa  
dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 

K A t t L y  S E ^ s S a  z kom presoram i 
oó 5 0 — 600 H P .

bez kum preso -
ió w  od 4— 600 H P . ‘

C @ p R G  z łb lcą  żarow ą  
o q  8 - 1 0 0  H P .

Większe motory na zamówienia. 
W yłączne zastępstwo na okręg L r (5w:łsiiiń Psfe PMjsfesa MSW,

we Lwowie, ul. Sapiehy 3 
P fĄ «3 t łi€ S J  i m rtor\ elektryczne  

dla pr^.du stałego i zm  e rn ego  
od  0 - 5 - 2 0  H P . 

T r a M S fO r B ia f iO F y  prądu zm ien­
nego oa  5 — 100 K. V .  A. 

W a p r a w a  prądnic i m otorów  e le ­
ktrycznych innych firm aż do naj­
większych ro zm  arów .
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i wszelkie c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  leczy najpewnie*

„SULFOCOL" LA0K00N
^  ^  stosowany z znakomitym skutkiem  

przez wyoitr.y h lekarzy. Ci we mnminm.
N A J P R A K T Y C Z N I E J S Z Y  *

1
DA M SfiCSE, MESKIE I D Z I E G N N E ,  l u f t s u s o -  
wa«lak*erowev ftazabawp i iwieta* ŚNIE­
GOWCE S KALOSZE orys- pałąęstosąrskl«. 
Pantofla % Um  i A tn m , SMfti, Pasipć MS, Mwfc ziesais i

we LwowieTyłka w 

i f e ś p j .

hurhjW iH

B 3 i i y : n

Ryasb
34

w b r »m 1 a

O l s a s j t ó  k u p u ią  3»ai?]*
J e d w a b i e  

W e lw e ty
A K f i a m i t y  

B a r c h a n y
u stare] k m e s m  
n"j f!rmy w

L w ó w ,  u l  H i a l l o i ^ a  O .

TryK uta is <2M
F o ń cz o th y

B ie l i z n ą  damski,
i  e t o l o W  \

ffa&3 Galara
WiU mmiB̂ risiam. Bwja i u Moli oMsSmm i kalosss si-i/^rkls

i wiedeńskie, nadeszłe już do znanego ze solidrcści Magazynu

R. Reicha.Lwów ]?ieRarsłIa 8.
Wielki wybńr obuwia ciepłego, praktycznego I luksusowego.

Certy  I R S t i R i d  s r & d b k O # S l s e  4652

ŵliM̂ FUSECSKE mHtoiiadeszfy w rAiâds. salgiM&stlasfo'
H lK M A 30441

Aezk§ewicz 1 Hecht
w e  L w o w i e ,  G r ó d e c k a  * 5 &

sprzedaje wszelkie h.str^menta muzyczne, gramofony i płyty 
najnowszych zdjjć. L - a * a r l i i  i b a t c r j s  na s l Ł ^ a d ^ i e  
SPgT z a  g o t ó w K ^  o  5 0  p r o c .  t a n i e j .

Sa m  M ik f s łs ś i a  W fim im m R tm & m m m
, 1 — U3 m u  I U'Si a £3 iSija?
Is ś y p fD ii  w śst& tgM  ^  Ź  H 6  3  & ŚH
>«jswwr>«asw 1  ■iuhji «5 Am*-**_______  _^

Jeśli er.!; c i; ekgancko a tanio s ą  ub crać, to nia kupuje i 2 ża- 
dnych strojow damskich, zanim nie wstąpicie do hurtownego m|||

i detaliczn :go j jj
M A u A c Y N U  ZAG R AM , i K R A J . S T R O J Ó W  D A M S K IC H

fHĄJSOH CHIC* syftsiasiiB i
g-.'zie no : na nabyć Suknie trep !., Suknie g jbard ., Suknie fu­
larowe, Suknie aksam., Bluzki jedw., erapdech., sportowe, mar­
kizy, Spcdmczki a gielskie, K. .mizelki w  najnowszych kolorach 

i deseniach oraz śliczną bielizną 4o99o clnachIhijrtosFiTchl i1lii

i i i

*Ł

3 h s 3 n ? W y , p lu s  u, k & n ts t t f .  L ia -  

I  I ls u t ]  5 i3 n iŁ itą , jj c n y  i  p a -  

rasoil;* flsn̂ k.s cr&z uiizzlkls lisujeśsi scŝ śa,
poleca po cenach konkurencj^jnyoh znany pFZgji-

Hagjizyn lisaitS® IrilSa tii
U L I C A  M A L I C H . A  1 . +386

9V NA IW. MIKOŁAJA
polec i najmodniejsze modele zagr. i kraj. po bardzo tanich 
cenach i pa dogodne spłaty, jakoto: SUK NIE  wełniane, ga ­
bardynowe, jedwabne, crepdechiu. i aksmnitne. 31uzki markiz.,
opalowe ij,d w . SPÓ D N IC ZK I. P Ł A S Z C Z E  damskie. S ZL A K 
ROKI. KAM IZELKI. R EFO R M Y. B IEL IZN A  damska i driec.

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH pod firm ą
i (  L w ó  w »  4641

H i  Giiislo 52.

la  iwM&l MaMa
zagraniczna i krajow a I. sorfa , ornz wikfu&?y 
po cenech jaknajprzystępniejszych, sprzedaje  
hurtownie i deialićznie z do&tawą do dom u i

Spółdzielnia 
% ogran.

3 odpowiedz.

L 1 : f .  s r .  M i

n u r i u w m c  i  l i c i a i i t a u i c  m, u u 9 i< a w q  i

„PRUCIU S“
Łisśs, S C a r lm ie n e w ik a  21?,

ITHBIIfaSBSB
oryg. flaszki s t a l o w e  

Z ,gwar?f?Cją poleca

L W Ó W ,  F I .  M A K J A C S I  4
Sk f ad  Claktryczr.ych l amp z abażu ram i. 30426

2 letnią p isem ną gw aran c ję  da|e | § jsod^ e  z .crar.5cine płaszczy, sukni, 
na •zeffarHi

łl, GUTTERMAN

w Pasatui t u w i d i  i  i  n a
K O SZULE, -  SZA LE  W 6 Ł , KAitllZELKi 

W£Ł. -  K O STIUM Y na JEDWASiU —  i t. p. ncwcści damskie o wiele niżej cen
fabrycznych. 4670

iSET soraeciaż łgft#*o d «  24/X$ 1924.

v S . ^ K s l u s I i ^  1 4y a  304:8
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e* a  g w i a z d k ę  i N A  G W ś M Z ^ & i l IKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

■ta l i i  lal
poleca f łO  c e n a c h  f ^ b r y c S r a y c ł i  w>s?elkie towary manufakturowe, ja'v: kamgarny, mate jaly ubraniowe męskie i damskie, 
w- lny, popeliny, gabardyny, jedwc b e, krepdcszyny, mata jiJy płaszczowe, pakowe, wełury, plusze, welwety, szyfony, piótna. opale, 
barysty, pr-eśrieradła, ręcz iki, obrusy, ka y, firanki, koce, chustki, kołdry watowane i t. o. nowości sezonowe, r » a  ci A it a ^ o t ^ r -  
m r r  o w e  s p r a t y .  —  Przy kupnia msia cstjś-ć g->*6 wki. Obejrzenie towarów nia obowiązuje do kupna. —  Loka i o ' ar ty

od 9-tej rano do 7-mej wietr.ór bez prze wy. 3 .443

I . W Ó W

HALICKA 10
p i e r w s z o  p i ę t r o

poleca na se^on 
zimowy 

modele wiedeńskie 
po znacznie zniżo­

nych cenach.

4675

SOKHIS
KOSTIUMY

Łó ik ; składane z malera 
cem wszelkich systemów  
Otomany od Zł. 32‘—  
Kanapki skład. . 32' —  
W kład sprężyn. .  2;>'—  
3 podasz., i (z tra­

wy morskiej) ,  35 '— 
Firanki z 3 części „ 12'—  
Ch dniki metr „ 2 '—

Kapy na łóż',; aj dywa­
ny, naszuty, matoije i pl i- 
sze meLlowe poleca zna­
na z taniości Fa 4335 

B. . i® s i jh < * k jT  
LurAw Bra ierew zfea  4

FEIfiS£liC'HY i YEYKOTftŹB ngjfósiei Jedynie u LEfcREKft, —  ui. FUMrilia 3,
Rękawiczki duński* zł. 2 '—
Sw e tery od zł. 8'50
Reformy fildecosse zł. 8*—
SŁi rpetki wełniane zł. 1*—

Pończochy jedwaLna zł. 3 20
.  póljedwabne zł. 2-30
,  ia j  epeze gazow a 3‘
„ \  de cosse zł. 1'50
„ patentowe od zł. 1'20

Koszcie męskie zefirowe po
cearcfc fabrycznyofa zŁ 8 75 

Rękawiczki glace zł, 5‘—
Szaliki, krawatki, kamizc&i, U - 

masce. 4451

Ifiliipi,: tezyiiioai, Uąmm !Fiip. Mliii
udziela u p o m i n h i  p r r e c f znany ze solidności Magazyn 30431

Poleca : fJiSSSSB, SllkEliS, BiglL
1 . 14, r f f i e ^ G w i y  1 f .  g .  a r f y f c n R  

Ulgi raleiss tt> s?nls 1,7 .Lfaia&mJ.BATOREGO 6.
i . X > 0 £ 6 3 F Ł 2 2 1 . H 5

P R Z Ł R A i J lA  i PO lIRYVT2a.Komm? i
F A B R Y K A

L W Ó W .  K O K A L W S C H A  6. 299/9

1 P U H R T W A

haterace
P O Ś C I E L I

osfafui«I Kfp&cjl i piłihB Ssyku
w s k ł a d n i c a c h

Badtlfe I§l®il!a
pl. Marjsrki 8 ul. Kazimierzowska 25 
ul. Gródecka 72 ul. Krakowska 25.

'  4308

N ajpvaH ycz2i*e;*szym podarun­
kiem na św. Mik&ł; ja  i Gwiazdkę

jest 4642

Pastę do podłóg
Bsaakcą D'?!*nyjsslysii

p o l e c a  n a j ta n ie j  4664

m
G I f t v » y  s*śig J  f a r b  i cssfarjaiów

L w d w , A kad em icka  3. Telef. 669. P. K. 0.141.296

na św. mnomm
p o l e c a  4612

Z tg a iK l i ws/eFhą L iiu te r ją  
po  cen&ch nuifi.ńszych  *£ja

E. Grilitierg SyhsfBsHa i
vis a vis magazynu kufrów P. Rosengweiga.

jedynie tanio do nabycia w  magazynie nowości

25.

Glina m ai 250.609 zialKfi
Jeszcze HUSia I3?0»

' 111 f-J»r.y X Loterji Klasowej, której ciągnienie od- 
1 będzie ! ę dnia 10 grudnie, ma w  cenie: cały los

72 -,ł.f <5 wiar tka 18 zł. do sprzedania
iKANTOR W V GROw I DOMKkR

l v. ‘ u, 3 Maj 8. Sy 11
N a  prowincję wy-iyłamy nie licząc porta.

EMEsr c i łó  & p";£
3039S Joc1.vn* e r z t w ć r c y i
P. ST»liIL i Ska, FabfyHa 
clieniic2La Szopienic®

R o p r o t t  n t u c ju  t

0 S R A R  f lA f lT EŁ ,
L w ó w S  u l. P i e H a r s K a  5- 

J u ż  W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

legitki CBiofiSI
R o R o so w e  4iso

IANA
w a  L r o w i d ,  u ś .  ^ t k a d e m l t h a  I .  b .

L * I U S * ra,,S * B  A T M B  od 1 0 0 - K O  litr.
r * * 1 ^  1 L I  / L b l « f f t l & £ l E  poJcca ze składu

hil mm JANOWSKA 24.
300 .9
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W e wszystk ich  Ko lorach  i n a jm od n ie jsze  dodatHi, o ra z  w sze lk ie  robo ty  w  z 3kras rnodn i^ rs tw a  w ch o ­
dzące, ja ' oteż fa r b o w a n ia  i p rze rab ian ie  p ió r  w y iton a je  i poleca caa.fasyn radd 1653ŜPłl.© R o s ©  * (Brzezowska), Lwqw, ul Kopenika !. 7/o?

AK U S ZE R K A , sa.it, o  tr. a p rzy jm u je  za m ów ien ia , u d zie la  porad 
p rd  dy.skrCL.ja,: B a rto s za  G ło w a c k ie g o  N r. 8 , p a rter — ] 
S T A S IÓ W . -  -  29877 j

N'.E.MK’ A fui p :ov,ir.ic le o o  4 lę tn ie j d z ie w c zy n k i. Z g ło s zen ia  
D r. r c ^ W fŁ i t r f i o  S. 11— 1. 30312

SUJMSi H !2|l!l T. I. b. 
Tatttt i HisalSi! teperssfe

r

A K U S Z E R K A  udzie; a po rad  poa  d y s k re c ją ;  
d z ie c i (7  P o ln a )

L w o w -k ic k  
29619 ;

P R Z Y J M Ę  uczn ia jed n ego  lub d w óch  na pom ieszkan ie  —  
z  n iż i-z .n h  klas z  d ob rem  w ik tem , w  po rząd n ym  domu 

bezdzietne?*!. Z g ło s zen ia  lis tew  uc pod W Y G O D N Y  do 
A d m : W iek a  N o w e g o . 2971Ś

M A S Z Y N Y  d o  e a y c ia  na jtepazd z  gw a ran c ją , za  g o tó w k i  

lub n ieb ie  o ra z  za  m a te r ia ły  budow lane po leca  i n apraw ia  

N o w a ck i m echan ik  - sp ec ja lis ta , G ródecka  63. 303S7

I M ;  2 ' Ś  GTT3tl338

mm s u s i i
suit

uąrosi I!
t s t e f l i i a  do  n a b y c ia *

39451

cesłaszamotowa
płyty piekarz UiS wszelkich fasonów i wy  
cniarów, i n ą ^ a  scansotor a 1 gllafca snie- 
lcna wagonowo i detajlicznie spizedejj wy­
łączny zastępca na Małopolskę Wschodnią

B ro s is ła ®  ColiSl! lik i
3  i t i r o  a g e n c y j n c - h ^ n d l o w ®  

BorUgcktpgo l  3 — iGlEtan 1 3 -9 S .  
Skład Kaumierzowska 32, te). 2C-55 4583

P o w i a d a m i a m y  n in i e j s z s m ,  ż e  

już n adeszły  A p ara ty  i csęści 
składowe <Jo t y c h i o .  G e n e r a ln y  

z a s t ę p c a  ś w : a t o - > / e j  s ł a w y  

fabryki .DALMON* 30216Tao Tsp is. Sswśt
M ach lew icza  2 2 .

£ c z u & r r > o

F O R T E P IA N  do ć i . c ń . “;y c ia k o w s ta ló . 2, p ię tro  —
aauck. — 3G26J

D O  D A R O W A N I/ ,  2 le tn ia  d z iew czyn k a ladua i zd row a .; —

N ich joa w ic za  IM u d o zo rco  w ę j. 30172

A K U S Z E R K A  sam o łrtrii p rzy jm u je  za m ów ie iiia  iK fżic ia  fio rrd  

pod d y s k re c ją ;  . fó ic is ta '- '3  parter Dcutschm ait. 20,’ 26

A C ;.;, 'iC jA  K ra k o w s k ic e o  T o y r  W z a j.  U bezp ieczeń  L w ó .y  _—  

ul. A . G U ąu j, 1. 10 I I .  p. p rz ep ro w a d za  w s ze lk ie  u b ezp ie - 

c ie r - ia  ż y c io w e ,  o c it io w e , od  g rad u ; k r a d z ie ż y ;  w rpaC L  

k ó w  1 odpow iedzia lności.-' c y w iln e j, tak  w  z ło ty c h , Jak i w  

dolar? uh. B a rd zo  k ó rzy s  na w ym ian a  I bon ifika ta  s ta rych  

po lio  k o ron ow ych . 30375

AKUSr-CRK-u  L u i io w s k a  z  W a r s r s v y ,  p rzy fm u te  zam óv  ie- 
m a, u d zie la  porad  pod  d y sk re c ja : U lic a  Csm-ica f j r

 ~  ~  —   29917
K U Ś N IE R Z  p rze ra b ia  i  .o b i n o w e  w sze lk io  fu tra  luksu­

sow e  o  50 p rec . ta n ie j; ul. P o J o a m cze  P o zo k ^ w sk ..

  ------    ~  ' 3SCW2

N A J T A Ń S Z A  p ra cow n ia  s ikiea i k ostiu m ów , p ła s z c z y  dam ­
sk ie ! A . \ fi ted iuew  k ich  C h o rą ż c z y zn y  5, I .  p ię tro  —  
ró g  A k a d em ick ie ). 30309

A K U S Z E R K r , z Vt ie d r ia  u rz ie la  p jra d , p r z v jnsuje za tnó  -  
w in iła  od d ysk rec ja . O . SadowaJ ka 27. X V 6

P K Z Y S T  A t n r  do pó łk i lub W y p o ży c z ę  fifin z ip  A dm iu ; 
W łck n  pod  A . A  60. 3a24,j

K W IA T Y  ura t .p ie *  ra tia  m ieszkań , lok-J i, ras taa racy j i 
k »w 1arń po  cea id fc kon ku rency jnych  d os ta rcza  j p ó ł - z i e l -  
n ią  ,, A łia iu a  '  L w ó w , Z y b ilk ie w ic z a  5. 30166

F O R T E P IA N  „D d r r a “  zn ak ow i ty  uddata w  na jem  w  dob re  

re c * .  Koptirn ika 26 p a rter S lc.ii i; r ld . 30342

D O  W Y D _ I L ’dZ A W J E N IA  od  caraa I  kal re s tau racy jn y  __
z ml," .. i k'c«cesi‘. szyn kar k o  naasarsk.. w cen—-
tr t in  m iasta, p o trzeb n y  fa ch o w ie c  Z z to s  u la ;  Ł . , ie s t  —  
la rica  n *n  S try jem . 3593

D O  D a r o w a n i a  c h lo K s y k  i .Y t.m ie ';ie .aov  z d r o w y  i ladttT 
'r t c - iz o  s ied im u.-iO lttr.ta  inatka o o u s ic zm u  i _Łm o*na —  
musi sznkaó p ra cy  za iob fcow  j f  z a  i tm e m . 7 e !os  u «a  u 
d o zo rc y  dom u p r z y  ul. S a p ieh y  D. 35. 9395

-1000 Z Ł -0 7 Y C H  dam  do  spółk i w  sktesre lak w  in ovm  
,n tra tey .n  in te res ie  lub p r zo d s ieb io rs iw ie , L i s u  iw d  7,A R  AZ  
do A d m : W iek n  N o t .e g o . 30Ct

S P Ó L N IK A  sgukftm  ce lem  u ru ch om ien i. la b ry c z tó ;  m aszyn y  
obszern e  ub ikacje  posiadana. A d m  W id m  ,.5000 u . "  dW05

zmrź-J&e', W O L K I 2  P O S A 9 1 K . :

Pokojow i ut̂ wTo-
lacona, poszukiwana. Zg łoszen ia  w  godzi­
nach 10— 11 i 2— 4 ulica Batorego 1. 33, 
schody frontow e, II p„ na lewo. , 9591

P O S Z U K IW A N A  nr!oda. s yn j« ,t> czata, p rzy s to jn a  w o b a  ■»

v .icku  do la t 2S dla p row ad zen ia  g o sp od a rs tw a  d om ow ego  

h sam otnego pasa na w s i. Z c lo s z t i ł ia  m o ż liw ie  z  fo io _  

g ra f ją do Adm ta . pod ZTEAUAhSN 36. ąór>9

P A N N A  b ie g ła  w  ję z y k a  fra iK U sk im  w  s?o\v'e . p iśm ie z *  

stan ie natychm iast p r z y ję ta .  Z g ło s zc z iia : D rogu erja  M g

Ernesta  B co w cg o , Akadem icka  2  . 30316

H A N D L O W IE C  k d o n ia in y , e n c rg ic z iiy  o r  fa n i z o  tor z  nić—  
\viei*cira kapilłaJem posztik l »vpny. S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  pod 
K O L O N IA L N Y  d o  A d m : W ick u  302S1

S 1 .U 7 A C A  do w s z y  s i k ie g o , m łoda  z c  św iad fe tw asn i. zo- 
stumie p r z y ję ta  do d w o jg a  osób . U iiiic a  D ą b ro w sk ie g o  1 
d ;z v . i 9 : 10— 12 i 3 - 5 .  ,304 44. j

IC IL IM R A R K I zduinT-. p o szu k iw an e ; K iliń sk ie g o  1 U . r>.
     ;  30434.

C / E L A D X ’ K A  l?ib u czu 'a  fecm liłło rsk icgo  —  poszuku je za ra s  
K ow a lsk i —  S O K A L . 4694

P IE L Ę G N IA R E K  D O  N IE M O W L Ą T  O R A Z  W S Z E L K A  .N N A  
fy .U - ‘ BH D O M O W A  —  P O S Z U K U J E . B IU R O  P R A C Y  —
R Y N E K  N r . 29 30414:

C IU R O  P R A C Y  —  R yn ek  29, P o szu k u je : kucharki, p ok o—«
jo w iŁ  rii^niic. s liiij do w s z y s tk ie g o . 30415

P O S Z U K U J E  fak to ra  ido ro zw ożen ia  b ia !t 'g o , ż y tn ie g o  i
ku lik ow sk ieco  p K v z y w a .  m a ia cy  w y ro b io n ą  s ze rok ą  k lien ­
te le , pożądana kaucja. N a jb liż s za  w iac icm ość : W E B E R  —  
P iln i k a rtk a  6. 1 304-23

P R Z V jM E  pannę z ręc zn ą  d o  obs łu g i gośc i z a ra z  Z * 'P o ż e n i*  
K leparov/slca 17, d rzw i nr. 5. 20303.

m m m m m m  n a u k a  a E a m t s s s a & i a

K « » y  H f t W C Ł e w a  I. H JR 5  *82P A U H (S A  
■ Ł y c z a E o w s K a  3 4 r. 

o t w i e r a j ą  n o w y  K U d . S  A  H A  M A S Z Y *

M  j 5 .1  s y s t e m e m  l O - p a l c o - w m .  C a ł y  k  : r s  z ł .  2 0  

-  W p i s y  o d  S — 7. 4 * T 6

K L IN IK A  D Z IE C I!;  C A  U ni w e r s y  tr-tu lw o w s k ie g o  (u lica  
G ło w iń s k ie g o  5 ) p r z y jm ie  panienki na ro c zn y  kurs 
p iv4ęgr.tarstwa d z ie c ię c e g o  w  dom ach p ry w arn ych ; —  
W y m a g a n e : p rzyr-5jfm*tiej 7 k las w ydzia łouTC -h , ukoń­
czon e 20 lat. r z .  kat. —  ś w ia d e c tw o  zd ro w ia  i m o ­
ra lności ; O b ow ią zu je  in ternat w  szk o le . —  W y ja śn ień  
udzie la  kancelaria  K lin ik i, 10— 12 p rzetipo t. 30012

D O  M A T U R Y  S E M IN A R J  A L N E J  kurs p rzy g c tow ra w x z y  —  
z  w s z y s tk ic h  p rzed m io tów  pod k ierow m ictw em  w y t r a w ­
nych  p ro fe s o ró w  r.entiaarjaikiych, ro zp oczn ie  s ię w  grudn ia . 
Z g ło s z e n ia : Z a m o jsk iego  10, 1. p ię tro  od  6— 8 . 30242

Ł A T W Ą  m utodą w y u c za m  w  k ró tk im  c z w io  francusk i e g *  

1 n iem ieck iego , tu d z ież  udziefaun kon w ersac ji. D łu gosza  37 

I I .  p.   30377

K O N W E R S A C J I,  lite ra tu ry , g ram a tyk i fran cu sk ie j; n itm ie - 
ck i 'Ą udzie la  dyptom owaiLa n au czyc ie lk a  —  SykstuskJ

-  43A I ł .  P.  ____________     30312

B E D E  u c zy ć  b ezp ła tn ie  g r y  na fo r tep ia n ie  tc e o  k to  na- 

i t r ę c z y  d w ie  lek c je  p łatne. Z g ło s zen ia  lis tow n e  do W iek u  

N o w eg o  pod B E Z P Ł A T N IE .  _  30321 -

S T E lv O G R A rJ I  w yu c za  H s jo w łC e ; s zyb k o . na jdok ładn ie j 
(g w a ra n c ja ) in s ty tu t S c en o g ra f 'c zn y  —  W a rs za w a , M o ­
ko tow sk a  39 ; Z ad a jc ie  , ob szern ych  b ezp ła tnych  p rosp e­
k tó w :      * 4121

N A  S K R Z Y P C A .C H  łek e jd  udzie la  d łu go le tn i uczeń  p ro f.

G e  m er  a  sk rzyp ek  T ea tru  m ie jsk . Sadow n icka  15 I .  p.  —

d rzw i 9 (b  ocen  a S a p ie h y ) m ięd zy  2— 5. 30336

N A  M A N D O L IN IE , g ita r z e  (s o lo )  w  16 lekcjach  p łynn ie

g ra ć  7. nut pod gw aran c ją  w y u c zą  „S p ec ja lis ta -p ed a . 

g o g “ . Z g ło s zen ia  p rzy jm u je  cqd z ieon ie  od  4— 7 w to c i

p lac  B ernardyńsk i 12 I I .  ^  ; 30337

E M E R Y T  la t 47, d w o je  d i i  dc i, posianU p ew n y  mała tek  —  
z  braku zn a jom ośc i poszu łu iie w  cc4ts m atr. w d o w y  do  
la l 40 lub s ta rs ze ! panny. uosiapdaj:*ce«j m m ó jszy  m ajątek . 
F o to g ra fia  pożądana, za  , z w r e t  ręczy'- s łow em  honoru. — 
L is to w n ie  do A dm  W irk u  pod E M E R Y T  W .  A , 30353;

ł c y e a c f i ®  i  g j i J i Ł B i i g a a w  m a
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion e  w  dniu 18 bm . na im ię  Sam uel 

Natan R o zd ó ł rec te  E instoss w ys taw icc ią  k s ią żec zk ę  
v.'0 ; ik o w ą  P  K . U . L w ó w  i le g itym a c ję  K a s y  C h orych  
iu. L w o w a . 30261

Z G U B IO N O  p o r lie i z  dokum entam i w  d ro d ze  z  ul. C za ck ie g o  
do K o p c o w e j. U c z c iw y  zn a la zca  za  w yn a g ro d zen iem  ra- 

10 z w ró c ić  v  R e s ta u ja c ji SzkowrCKia —  L w ó w  —
-.-.-i... i 4673:

dO
c z y  g o  -------

K opern ika  3.

P O S Z U K U J Ę  s ię  poiłów  i pań do sp rzedaw an ia  na ra ty  
prztA im iotaw ’- dcm towych. Z y sk i w y s o k ie  zapcw u iuctc; —• 
S traus A sn yk a  9 I I I .  p. 30423,

P O S Z U K U J E  d z icw c zy n c  do  sprzątan ia  i do d w o jga  d s ie ;  
B agm aca . L eaan tow ic za  11. 30424.

® S 3  p ą & y K t w A '

R U T Y N O W A N Y  u rzęd e ik  p a ń s tw ow y  p o tra k u je  J tld egok o l- 
w iclc z a ję c ia  p op o łu d n iow ego . W ia d o m o ść  ido A d m in is tra . 
c ji  W iek u  N o w e g o  pod  W . D . 30102
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ABóOLWdr cv et nMjr Mm 'nrr' .
ktyką  v  d z ia le  bochaJtcrti i k o respon dcn clL  P is z *  b ie g le

. na m u m i e  i  s tenogra fu je . Z  roczna  p rak tyka  w  ajcncli 
hactfUrweł p ragn ie  zm icrać  p *s *d ę . —  Ł a sk a w e  lis tow n e  
zg ło s zen ia  do  A dm  W k4ra N o w e g o  sub K O M E R C J O N A Ł ;

■— — L _ ~    30323
fO D O L A R Ó W  dam i  w ię c e j za  w y ro b ie n ie  Dosady e g za -

m in aw aa*m a  le ś n ik o w i; *  Ł a sk a w e  z g ło s zen ia  p rzy jm ie  *  
g rzec zn ośc i K s. kanonik S ze le s t v  S zc z  i  rp w ica ch  k o lo  
B jo d ó w .     4563

Z A R Z Ą D C A  żon a ty  lat 29. fa ch ow o  w y k s z ta łc o n y  poszu ku je  
pomady na o rd yn a r ję  od l  /II 1925, N a jchętn ie j sam o­
d zie ln e j nei tantiem ę za ksttcją, za  d och od y  r ę c z ę  u czc i—
w  ośc ią . Z g ło s z e n ia : p. C h c le jó w , Fo lw ark .,; 4644

Z D O L N A  numtp ułan tka b iu row a , s iła  buchał tery ina , % anjo- 
ćz itTna  kasjerka  z  k ilku le tn ią  p rak tyk ą  poszuku je pomady 
od za ra z . Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  do A dm in is trac ji W ieku  
£ od O B O W IĄ Z K O W Ą . -  -  30093

P O M O C N IC Z A  siła  buch ą ltery in a  p isząca  ca  m a szyn ie  po-
szukue posady b iu row e j. Z g ło s zen ia  pod J. S. do Adm . 
W ick u  N o w e g o . . ^  -  9275

R U T Y N O W A N A  sita b iu row a  p isząca  b ie s ie  na m aszyn ie ,
poszuku is posad y  b iu ro w e j. Z g losacn ia  pod J A N IN A  da 
Adm . W itk u . ^  9277

A S Y S T I .N T  fa ru m cli, ka to lik . 32 la ł. p cw u k u e ł s ta łe j p osad v  
w  ap tece. Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  pod A S Y S T E N T  z  !ł»ta o * l 
p. K ru szob tfo ltfe i. T A R N O P O L .  S ok o ła  16. • 4602

K l f P O W N I K  '  C E G IE L N T A N Y  t d łu go le tn ia  ru tvna  fab ryk  
óceh ów ek  im . zm ien i posadę od 15/11 lub 1 / III. 1923 —
Ł a sk a w e  zg ło s ząn ia  do A d m : W iek u  N o w e g o  d o  31/XII 
b. r. pod K IE R O W N IK  4672:

I N T E L ' pomna, h izg ta  w  rachunkach. pe^zu ku le  posad y  
kas jerk i v  m niej&zyra p rzed s ięb io rs tw ie . Z g ło s zen ia  lis to ­
w n e  ow i H  L .  do Adm . W iek u  N o w e g o . 30333

m s m  I SK LK PY

P O S Z U K U J Ą  pokoju d w ie  panny z  tep szego  dom u : Z g ło ­
szen i a lis tow n e  pod P O K Ó J  do A d m : W iek u  3024!

IN F O R M A T O R  B iu ro  M ies zk an iow e , K iw cru ik a  22. telefon  
446. p o s z u k u j  dla solid jrych  zam ożn ych  lo k a to ró w  m ie ­
szkan ia  różn ych  p ok c ji. 29SG3

P O K Ó J  m o ż liw ie  *  osob rcm  w tR c ic t i i  poszu ku j* spoko jny  
k a w a le r . Z g łoszen ia  nadsył*5  Sb  M ura og ło s zeń  Brftcfca,
Kośc iu szk i 3 pod P O K Ó J  30162

D O  W Y N A J Ę C IA  pokój ładn ie um eb low an y  z  osobnem  w e j—  
ściem , w  śródm ieściu  lub w  ok o ttcy  śródm ieśc ia  za" W y ­
sok iem  czyn szem . L is t y  pod znak  R . B . do W iek u  30249

P O K O J E  k aw a le rsk ie  w  ró żn ych  d z ie ln icach  za ra z  w y .
- aa jm le „ In fo rm a to r * ' te le fon  446, K opern ika  22 29864

S T A R S Z Y  pen s jonow any u rzędn ik  b an k ow y  poszuku je 2

pokoi z  kuchnia i kom foocein  lob  pokó j u m eb low any w  

p a rte rze  *ub na p ie r w s z e *  p ię tr z e  b e *  o trzym an ia . C z / n «z

w e d le  o m o w y . Z g ło s zen ia  p rzy jm o je  ho te l pod 3-m a m u­

rzynam i ul. K rak ow sk a  9 pod  P O K Ó J  27. 30327

P O K Ó J  s  kuchnią poszuku je m łode m a łżeń stw o , odstępne 
1400 z ło ty c h  i c z yn s z  w ed le  u m ow y . O dw rotn o  lis tow n e  
zg ło s zen ia  pod  U C Z C IW Y  R E F L E K T A N T  do Adm  30274

W Y N A J M Ę  a B U t o c w  p o M f  w  śródm ieśc ia  natych m iast -  
E L E G A N C K I Biuro dzienników Sch ero ra  P a sa ż  K answ nna 

  -------- — ______________________________________ 30425.

P IE C  1 sześć p ok o i, ku chn i*. p r z y c a fc a y to ic i  k o m fo rt  —  
centrum  c lecan ck i^ go  śród m ieśc ia , do w y n a ję c i* . Z g ło ­
szen ia  pod P L A C  H A L IC K I  do AdnaaLU rac ii W ie k o . *  

     30436.
D W A  p ok o je  z  kuchnia lub led im  pokój a kuchnią k om fo rt 

p o h u k u je  s tarsza  osoba  za  odstępnem , Ł a sk a w e  pisem ne 
o fe r ty  do A dm : W itJku pod  „ K .  P  116* za  okazan iem  
kw itu  ii is c fa te w tg o . ~  '  SCHiJ

P O K Ó J  fr o n to w y , ładn ie um eb low an y  dU  dw óch  lub iedne. j 
g o  d ob rze  sy tu ow an ego  Pana  do w yn a ję c ia . Z r t o * « a r ia j  
do A d m : W iek u  pod Ł .  I .  3. 3041J |

D O  W Y N A J Ę C IA  dom , stajn ia, o g ród  w  Pas iek ach  H a­
lick ich  W ia d o m o ść : P e łc zyń sk a , CegieSnin, M och oń . 30101

P O K Ó J  um eb low any z  osobnem  w cLściem  p rzy  ży d o w s k ie j 
rod z in ie  z a ra z  do w y n a ję c ia . W ia d o m o ść : K u rkow a  9 —  
I I .  p R tro  na p raw o . 30356:

O D S T A P IF  pokó j a k ad em ik ow i za  ndzie la rJe  1 dccii 1 Z g ł< v -  
s z o u ii lis to w n e  do  A dm . W ick u  pod E G Z A M IN . 30330:

E M )  , 4 J » 2 S 3 ś l  0 S S L 3

ta fc  W  A  M  P ff  I  B Y W A M l f ,  €H  ' - * » « WTS,r l l U i S i l l  KUY,  ą -ifMi T^SY,
L o - U a ,  i - 1. i r r / * s ś ;ż .  * t  l e c *  p  a  \ t  *  ■ i ■- j

K & 2 .  S K I B I Ń S K I  Ł w iw !  K © f»e m !!r «  fl, 
n t k p r z a c i w  S l i f i o w r o r s a .  4 u  i

F O R T E P IA N  Krótk i k r z y ż o  w y s^ .-z i-ia .j. U lica  Kęt/  'vń _  
s k ie r .  ć ‘l- L  Pt d rzw i p raw e , od  11— 12 i 2— 5. 3 0 '? fi

D O  S P R Z E D A N IA  koir.pltScs z ie m i a r z c s z lo  230 m e r z ó w  —  
V  c z  tu 20 ro li rea z ! a Sasa. B l iż s z e !  w ia t io m cśd  isd iieii 
s d c m a r z  I z b y  n o t ir ja ta d  w e  L w e w ie .  '  30223

M O T O R  l/cn zyn ow y  ( s ile  A— 5 .o n i ku p i. 0 .  S zw ah tk  —  
B ro d y , u lice  .3-tlo  M a i*  N r  2  30123

S Y P IA L N I ';  jnsną, jada ln ie  r. icŁ-./;rk.\ i k ra jow ą , salon ik  
s ty lo w y ,  k lu b y : b iu rk a : m a rk jzk i —  sp -zed a je  no cenach 
zn iżon ych  rnazazyn  nwAni A R S , y o t e l  K rakow sk i 30 P o

ropi.e od 6 do 2000 HP, U  -ządzei/a 
_  miyńsRio, Prasy dc oiej i, O  rabiai ;: 

dc mc lali i drzev.a na docrodno sjołaty. oraz trar.;* 
tnrb.ny, pasy, o!eie smary, rop^, papę, blcchę 

pocynkowaną E S 2 3  L  tu  i  w
K S& r poleca » j l a I I l s fr i a  « ! .  D & T O R S S 8  4  
O d d z ia ły : T a rn o p o l, P od w o ło czy sk a . 4017

O K A Z Y  tN IE  sp rzedam  c z te r y  kom p letne ubrania m esk ie  — 

Jedna ab ian ie  sm ok in gow e  a a  jedw abn e ! p od szow ce , fu tro  

m ęsk ie  p odb ic ie  l is y  Japońskie. P r z y jm u je  s ic  w sze lk ą  

ta rd .TO bę  w  kom is . P ra c o w n ia  k ra w ieck a  J ó ze f S o » i  

<ra l S o k o la  2      ŁM91

P O S z u K U J E  1 pokoju  z  kucluuą. Z g ło s ze n i-  w ra z  z  p o ­
d a r łem  w ia n k ó w  p od  P O L .A K  do  A d in . V ic k a  3027’

POKf'J umeblowany z  utrr s a i :m  to w y sd ec fi Jeinomu 
lub dwom ssobon. W ad om o łć : L e m  Sapiehy 2, —
i  Jeszkanie »  ed 2 - 4 . _____________________  ____  3 0 *

ZA 3 lab d pakei. I kvcbal« % pwmtonem za wryseUm
czynsze i d w , lub trzyletiiim z tóry, w — rsl od i c e p e  
i  n .  BeircrM dw o wyaiaraone. Wiademoóó listowi i . do
Adm: Wieku r  J O. R. 302SO

P O S Z U K U J E  d u żezo  pc In k a w a le r s lr it to  n iem rcb lew a n e to  
Z g ta  zedta do A d m : W lc lru  N o w e z o  poo  L .  A  30128:

M IE S Z K A N li ’  d la panienki w y zo d u e  taa ie  p r z y  w d o w ie ,  —  

W ia d o m o iż  G ród eck a  63 p a rte r  p ra w y . 303aó

D O  W Y N A J Ę C IA  pokó j t kuchnia w  Zimne; soda. e u  H a .  

sakow e) —  —  30349

P O S Z U K U J E  pokoiit Itaw aJcrsk ieco  z  osobnem  w e jś c iem  —

ew en tua ln ie  z  u trzym an iem  Z zloszeto la  lis tow n e  <ro Adm  

pod  O F IC E R . 30323

P O K Ó J  m oże  b y ć  te ż  a rze  Jii Jn i z  w ik tem  li u b ez  o ,
k ilka  m ie s ię c y  poszuku je. L is to w n ie  do Adm . W e k u  i od 
F .O Z A M IN      30275

E L E G A N C K I c iep ły  poko i la  w s le rsk i w  śródmieść iu. d w en . 
tualn io z fortep ian em  dśa loa io lika  do w ynaaecia . L is to ­
w ne zs ło s zen la  ORT D Z IEŃ  - o  W i e k u   30449

S K L E P  d u ży  ia sn y  kuch rnk " ty ia  odstan ie  K a to lik o w i; —
Lycza k u w sk a  24 M lecza rn ia . 33144.

L O K A L  ob sze rn y , w ch ó ż  z  u iic i o i w yn a jęc ia , podać na
lok i ce l. L is ty  pod D O K M .D N y'  A D R E S '  do Adm inJstra-
c ii W iek u .____________________________________     30445.

L V . 'O C ł i  so lidn ych  pan ów  poszuku ie poko ju  kaw a le-sk ic-. ■ 
z  o s o iw m  w c .śc icn ' z um eb iow ; ..len. łub b ez . Z z lc -  w ilia  
l is tow n e  do A d m : W iek u  pod S O L 'D N l,  » 3 9 o :

1 0 R T E P 1 A N Y  —  P ian ina , f izh a rm on js '"  zn ak om ite  prawrie 

n o w e  w  ró żn ych  cenach  s i-rzedam , w ym ien ię , —  ku pu i; 

ty iico  za  tO ló w k ę ;  H anak , Pań ska  21. 30J90

W IL C Z U R Y  r a s o w i s zca ea ie ta  do  sp rzedan ia . O rn n w a ld zk * 

U  I I .  p . o f ic y n y . 30376

K R O W A  m leczna , c ie ln a  n a ra z  do  sp rzed an ia ; T a rn o w sk ie go  

9, d r zw i 5.   —  '  e 0 3 n

H A  G W I A Z D K Ę
piękne kołdry puchowe, kcce wełn ią e, p i  
^utzk*. materac , chodniki, dyaany, , f i ra  
oraz bieiłznę pościelową poleca W .  I Ż  Y C H I  

L w ó w ,  I I o p e r n i K a  3 .  466'

K U P U J Ę  M E B L E , F O R T E P IA N Y , pianina, an tyk i, rb raza  -  
d y w a n y ;  porceJanę itp :  Ł a sk a w e  zg ło s z e n ia : R yn ek  42;
firm ą  M a rk ie w ic z , sk lep  ko rzen n y . 3029$

K U P IE  n as iadów kę  fo te lo w ą  u żyw aną . J a ro szew sk i, —  u lica 
R om an ow icza  N r. 9. 30255

B IE L L O łA  m ęska i dam ska od  4.50 do 10.50 w y ro b u  w ła ­
sn ego  sp rzed a je  znana p rzed w o jen n e  fłrraa  I. K a t *  —  
R yn ek  40.    30018

M E B L E  r.OYCy u iy w a r e  i an tyk i p o tan ia ły  w  s to lam i Z ie ­
liń sk iego , K o łłą ta ją  5. 30182

F O R T E P IA N  k ró tk i sp rzedam  w  ra ta ch ; ul. św . Z o f i i  15 
H erm an, p o d w ó rze  n?ł p ra w o . 30217

P O W Ó Z  k r y ty  s iln y , p rzyd a tn y  na w ieś  tan io  sprzedam  —
Janow ska  81 p a rte r  le w y . 3G230

F O R T E P IA N  krótki, krzyżowy, p ra w ic  n o w y  sp rzedam  —  

od  10— l i  i od  2— 4 L eo n a  S ap ieh y  ^7  I .  p ię t r o ,  d rzw i 

p raw ? .      , 30340

F O R T E P IA N  k ró tk i, an g ie lsk a  moc han i ka, zn ak om ity  sp rze ­

dam , K opern ika  26 p a rter gankiem  osta tn ie  d rzw i, S k le  

c ia rsk i.     30341

S Y P IA L N IA  d ęb ow a  c ieron *. m a ło  n iyw a n a , ok a zy jn ie  tan io 
3 o  sprzedan ia  W ia d o m o ść ; P o io a  62, od  2 -g ie j do 4-4eJ
popołudniu. —  30118

liiisilulislg
W 7 ż a b u i  33442

Ł f i l l l t l  i S N  FfgSćiifrio s/l.
spizeciajs to  cenach 5 .  i i ?  ra-ihEyąuRjftls,

'\ i V  W T K Ą C 2 N E  Z A S «> ;P S T W O :

) ,  i L I L  ” """

- isL S e f e l e s k l e s e  s 9 I. p .

M E B L E  N A  R A T Y .  F o fe h i fr y z je r s k ie ,  fo te le  i k rzes ła  do 
jeidalń i biur. u-raadzwua sa  o  no w e . s to ły  kucht^ine pa- 
ten tov .e  z  cb fcrzykam i do m vc ia  naczyn ia , ścianki o rzed - 
pokcąowsO po leca  p ie rw s za  M a łopo iska  w v tw ó rm a  M ic lia ła  
S a w t  w  Za im arstynow ie ul. R a d z iw ilo w s k a  nr. 5. W s w y  
i m ode le  og lądać  m ożna  L w ó w ,  Z im o ro w ia sa  10; Skład 
fo r tep ia n ó w    30433.

F Q R T E P 1 A N  dob ry , k ró tk i sp rzed am ; L w ó w ,  S ob iesk iego  
1-2 n adw okata . : "     '  30435.

T A M O  S P R Z E D A  P O R T  J E R Y  p lu szow e  i gobcU itow e dft 
k ilku  ok ien . H a ia  A u k cy jn a , L w ó w .  Akadem icka  3 I n.        • ; c 470?.

T A N IO  S P R Z E D A  J A D A L N IE -  P A L IS A N D R O W A  w iedeńvk .ł 
Huto. A u kcy jn a , L w ó w ,  AAkw dO n icka 3 I. p. 4705.

S Y P IA L N IA  c z * c z p io w a  o k a zy jn ie  d o  sp rzed an ia ; Ż ó łk iew *
ska 22 B i ły k . 30443

e, H aretF ,
pfsm^iy i w óz Hi poleca tanio 
t5IE;>\VSZA L W O W S K  I FAB R YK A  P G W C 7 Ó W

f i  w t m n m ,  f s I b s  a s u a  §.
 j _  _____  46-/1

•r/lu fo  fTRZEDA GABINET M F S K f WIEDEŃSKI m ufo i ~ i  
v a n y  sk fad a ia cy  s ic z  2 sea f b ib lio te c zn ych , b iu rka , fo te in  
s to lik i i 2  Icrzese# H a la  A u kcy jn a , L w ó w .  A kad em ick a  3 
I .  J>.     4703.

TANU O  S P R Z E D A  S A L O N  M A H O N IO W Y  E M P IR  z  ob ra­
zam i. sk łada jący  s ie  z  2 du żych  kónso i lu s trza n ych : ka­
n a p y ; 2 fo te li,  4 k r ró s e f. 1 s to łu ; H a la  A u k cy jn a . L w ó w  
AJtabdcmicka 3, I .  o 4680.

F O R T E P IA N  F ritza** k ró tk i, k r z y ż o w y  z  p ły ta  m eta low a  
do sprzedan ia . O g ląd ać  moŹRa m io d zy  10— 1, A ica iY m k ita  
24 I .  p ię tro , d rzw i N r . 5. 9295

F O R T E P IA N  k r z y ż o w y  w  b a rd zo  d ob rym  stan ie i kurtkę 
(k jo in szek ) sp rzedam . Po tocJ tiego  47. I I .  p ;  m. 3, m ied zy  
god z . 13— 14 lub 19— 20 304!0

U B R A N IE  fra k ow e , zap a ln ie  n o w e . m aszyn y  do  s z y c ia  — 
(s ta r e ) o k a zy jn ie  do  n abyc ia . S ło w a c k ie g o  2, 111: p te tro  
d rzw i 6 . od 3 - 6 .  ________________________________________ 30400:

A N G IE L S K IE  M a g a zy n y — T y g o d n ik i w  w ie lk im  w y b o r z e  —  
sp rzed a je  B iu ro  dz ien n ików  S o k o ło w sk ie g o . JagteUbńsJca 7.

—  —  ~  30409

I5.C00 kg. z ak u p ią  ,t frz u c h o « ic e # 
Zakłady klimatyczne i przemysło­

we. Oferty na dostawę loeo BrmcKowice nad­
syłać pod adresem Zakładów —  Brzuchowice 

p o  J I 3 fH 0 7

F U T R O  m ęsk ie  sp rzedam . F r ie d r ie e h ó w  7 , R :  o :  d rzw i 11 
—  —  —  30408

T O K A R N IE  p o c ią g o w y  —  Sch app in g  —  R cw criw crke  — 
W ie r ta rk ę  —  F re z c rk c  —  W a g ę  decym atna —  taa io 
sp rzedam . Ż ó łk iew sk a  123. 30406

P A R C E L E  po 2 z ł .  z a  m dtr do sp rzedan ia  na ra ty  U lica  
Z y b lik ie w ic z a  49, I I .  p . m icłdzy 1— 2  p o p o ł. i 8— 9 v .ie c z . 

—  —  —  _  3D3&3

D O M  p a r te ro w y  muruwrany z  2 p oko jam i, o r zed p ok o fem  i 
kuchnia, 202 sążrti o grodu  w  I. d z ie ln ic y , 15  ̂ m inut d rog i 
od roga tk i ły c z a k o w s k ie j d o  Rpfzndsatia B liż s za  w ia d o ­
m o ść : w' kance larii ad w . D ra  K ó rn era , R yn dk  11. 30394

F U T R O  m ęsk ie , pni+o, p ła s zc ze  idamsKie. ga rderoba  d z ie ­
cinna do s p rzed a n a . R om an ow ic za  5. d rzw i 5. 30395.

D O  S P R Z E D A N IA  w illa ,  m ieszkan ie  5 pokoi w o ln ć , sta jn ia, 
o g ró d . Z g ło s zen ia  lis tow n e  do A d m : W ie k u  pod  M A Ł E  
G O S P O D A R S T W  0 ____________________________________ ________________

K U P iE  fortep ian  p ryw a tn ie . Z g ło s zen ia  osoW slc ; Y itaśua 
N r . 32, G o ttesm aa . A\Lct:
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HH P A TW SiOUHIE I @£1M1Aa- . -e  a _g_ L T. s s i i  :y p s «
w y b o r o w e ,  t a -  J U Ż  K A D E 3 X Ł T  ^  

M i K  o l a s c h a .  K a l 0 K 3 i $ D ! 2 3 0 t f S 8

S&MiSi "a i.

Z  p o w o d u  s lru s z n e j  sii,gn<.cjl
a r t y K u lu  — u r z ą d z a m  #

tjcriHA m m h z
U  t f E K U l  D A M S K I E J

o 3< yio L\!żeJ cen fabr.
JLV .~K k  - .ark zetow e , ogniowe . .

„  .. jedwabno . .
,  t r ,  koty no w e . 
. rypsow* . .

IPOOHIUKI . . .
PŁASZCZE damskie .

7
7

16
6

18
7

18

sł. SUKNIE ..ełniono . ,
. gabardynowa 
.  tryVo*yoow a., jod abi'„ crepdenhii ,
, aksamitne. .

S łk A n tO K I flanelowa
M a G A Z T K  s t r o j ó w  d a m s k i c h

GRONSTECSA, SSPITAŁTIft 6.
ruprzecra Domu Tow arow ego i biura kolej. OR31S.

"U? ID Jtl I JiT*' i ^wra**n wwagę, ń  ogólna «prw>J* i  o ni".oj oen0 1
lUUłC Ulu ruu| Fabrycznych nie odbywa się celom reklamy. Ii tyU. 

s powoda zupełnego zwinięcia konfekcji i zmiany artykułu.

Pas 4 Hausmana 5.
Skórki na ebtbienl*.

Skórki na futra.
M o d e le  fo ir z a n e .

468!.

W IH A I 1133 i *
najprzedniejszej ja  .ości, nie ustępujące w  niczem  zagranicznym , 

po  następujących c e n a c h :

m m m  r  sr r
wino białe stołowe wytrawne I  ■c=

Ftasmka 7/10 litra zł.

MAtgailE
W ERM O U TH

wino doserowe, —  gładkie v  
smaku, zupełnie podobne da 
Madeiry. Fla-zka 1/2 Itr. zł.

nucussss
wino w/traw.ie czerwona, do­
równuje w- iem dal natyńok. 
o natur garbun. FI. 7/tOH. zł.

wino czerwone dearr., zna- 
ko r u tę  m smaku, dorównuje 
k » łowickiemu. Fi. 1/2 I ł  zł.

p o i  c  a

W ino kuracyjne, polecane pr^ez le­
karzy. podrieca apetyt, —  ożywia 
trawienie. Flaszka 7/10 liira zł. I

jabłowih
At P i e r w e j  kraj. W ytw ór  
w  :ia W in owocowych  

S k n zcg i por. we Lwowie
tojBtiJUjp 9- Tgl er. £

D o powyiazych cen dolicza się ps&ctwowy podał ik konsu.ncyjay. —  Do­
stawa bezpłatna przy zamówieniu 10 Flaizok. —  G łówny skład dotaitcmy

D (!<ill K u k s  W I k b I i  S m
Ml. K rak ow sk i 14, Tutefon 89%

N ie  zakupuj żadnych  stro jów  . dam skich  przed zapo- 
tnanicm  się z naszym i niskicm i cen an r i o lbrzym im  
w y b o rem  w y ro b o w  p ie rw szo rzędnych  fa b ry k  za g ra ­

nicznych i k ra jow ych , kcóre sprzedajem y

na to to  rafy
Jako d o w ó d  taniuści s łużą n ektóre c e n y : 

P ła szcza  an g ie lsd .e  
StiHnie g a b a rd y n o w e  
SuK n ie  szew io to w e  
<S7podn iczK i eng ie isH ie  
K am ise lK i w e łn ia n e  .
Ju m p ery  _ . . . .
b iu z h i o  pakowe  
B luzK i sz ew io to w e  
K eio rm y  d am iK ie  .
P o ń czo ch y  fildec .
K o szu le  d a m t li i*  .

Jeżeli chcesz zaopatrzyć se b ia  i rodzic, na ziraa w  naj­
lepsze, nrjolegantsze i najiodniejsr.e stroją po cenaci bardzo 
mskicli, ko wstęp naty&ttr 'do*  do jedyBoj ws Lwowie firmy

M a g a z s y n  n o w o ś o i  a i a  P a ń

IRBBi I.STEINNETZ
L w ó w ,  K L o p a r n i l s - a  S .

SU Klin zagrań.

1 ;fflPSbHSŁE tlams I 

CZAPKI skórzan-

N ^ l a ż y t o i ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  W ydawca .W iek  N ow y“ , Spółka wydawniczar
Drukiem  Spó łk i druk. .*P ra * »“. ul. Sok o ła  4


